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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
ocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 


strącyj ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
ankować. 


tów, p 


Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 


Telefon Redakcyi ar. 88. 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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„Przewodnik naukowy i literacki“, 


Enns r na Goal Lwowską“ 
Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
$tudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
Zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
68 września) w miejscu 3 zł, pocztę 

ZĄ.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
E miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
lz. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni (któ- 

Y prenumerują od 1 lipca do 
Konica grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej bezpłatnie; 
Ewiersroczni zaś i miesięczni za do- 
Ała; pierwsi 75 et, drudzy 30 ct 
"zewodmik, prenumerowany osobno 
OSztuję rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
świerórocznie 1 zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
Wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


r W skutek układu zawartego z księgar- 
4 II. Altenlerga we Lwowie, można prenu- 
tować za pośrednictwem  administracyt 
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PO KS. KALINCE. 
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lestwą Kongresowe i zwiazki tajne. Prze- 
Polski z kwietnia, maja i czerwca 1895). 
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Prezesem tego rządu został ks. Adam 
ryski. Potrzeba rozważenia kwestyi, dla- 
„A książę podjął się prezydeneyi w tak nie- 
STAM złożonem ciele rządzącem, nastręczyła 

JR lince sposobność do nakreślenia jego 
aana Jstyki, doskonałej w calem tego slo- 
Beni hin. Rozumem, zaslugami, doswiad- 
Wych ; ’ ZNajomoscig spraw i ludzi krajo- 
dzi 3 europejskich, nadto stanowiskiem ro- 
olegam; l osobistem górował on nad swymi 
ogan i w Sejmie i w rządzie. W jakiem- 
z swój znajdował się położeniu, ‚poezytywal 
co gi J obowiązek, wyciągnąć zeń wszystko, 
Można dało, dia Polski. Była w nim — rzec 
= Jakaś zawziętość służenia krajowi, 
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Prócz kolegów 
A i niet utrudnial mu 
Was IT przedewszystkiem Sejm, któ- 
adzić | Tawszy się, postanowił nie tylko 
mi Bo ! rządzić, Sejm zastrzegł sobie 
i wodzą. Prawo mianowania i odwoływa- 
Radovi k naczelnego, a tem samem odjął 
E ontrolę nad wodzem i wojną, Był 

amem ks. Kalinki — błąd niepoję- 


Prenumerata z przesyłka pocztowa wynosi rocznie 16 zł, pólrocznie 8 zl, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, 
miesięcznie i zl. Prenumerata zagraniczna: 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie, 
dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», 
calo- i pölroezni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy |i 


Lipca 1896. 


kwartalnie 
1 zł, 60 ct, mie- 


pólrocznie 6 zł, 
W Niemczech 


otrzymają 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogloszenia osób i zakladów prywatnych przyj- 
muje wylacznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 his, 


„Gazety Iwowskiej“, dwutygodnik dla ko-|Raschkę w Białej, Bronisława Smole- 


laproszenie do przedpłaty. — 018 NOWE HóbY< 


po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie tak 
we Lwowie, jak i na prowincyi: 
kwartalnie 1 złr. 20 ct. 
miesięcznie . . . — „ 40 , 


Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil- 
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze- 
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho- 
dzących w skład toalety damskiej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister spraw wewnętrznych prze- 
niósł e. k. starostę Józefa Harasymowi- 
cza z Turki do Lwowa, przeznaczając go do 
służby przy e. k. Namiestnietwie, oraz poru- 
czył kierownictwo starostwa w Turce c. k. 
staroście Franeiszkowi Bilinskiemu. 


Ministerstwo handlu zamianowalo asy- 
steniów pocztowych: Wilhelma Ga wackie- 
go wa Irrowie, Maryana Tomke w Zakopa- 


nem, Stefana Leona dw. im. Ortyńskie- | 


go we Lwowie, Piotra Kutkowskiego w 
Stanisławowie, Wojciecha Dujanowicza i 
Feliksa Kolmera we Lwowie, Karola 


nia w Jarosławiu, Maksymiliana Kocha 
we Lwowie, Karola Bochniga w Krako- 
wie, Arona Karola, Józefa Slawiczka 
i Kazimierza Dutezyńskiego we Lwo- 
wie, Antoniego Ratajskiego w Buczaczu, 
Kazimierza Mokrzyckiego i Jakóba O- 
sowskiego we Lwowie, Michała Juliusza 
dw. im. Mayera i Henryka Radomskie- 
go w Krakowie, Dawida Judenfreunda 
w Brodach, Stanisława Ostafilskiego we 
Lwowie, Marcina Skliwę w Krakowie, Jó- 
zefa Serkowskiego, Jana Baczyńskie- 
go i Karola Polaszka we Lwowie ofieya- 
łami pocztowymi, a Dyrekeya poezt i tele- 
grafów pozostawiła wszystkich nowozamia- 
nowanych w dotychczasowem miejscu słu- 
żbowem. 


Obwieszczenie. 


Wysokie c. k. Ministerstwo handlu re- 
skryptem z dnia 14 czerwca 1895 1. 7046 
udzieliło Michałowi Franzowi i Dawidowi 
Rathowi w Przemyślu, wyłącznego przy- 
wileju z prawem pierwszeństwa od 30 gru- 
dnia 1894 na samodziałające (automatyczne) 
łączenie wozów kolejowych /selbstthätige (au- 
tomatische) Kupplung der Balmwdgen] we- 
dług opisu otwartego, w e. k. Ministerstwie 
handlu złożonego. 

Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


ty, zaślepienie nie do darowania. Następstwa 
jego były takie, iż gdy Sejm nie miał fa- 
ktycznie możności wywierania swojej kon- 
troli, wódz naczelny, Skrzynecki, widział się 
w rzeczywistości niezawisłym od nikogo. Ta 
niezawisłość przechodziła jego siły: straszna 
odpowiedzialność gniotła jego zaeną duszę. 
Wydało mu się, że powinnością jego było 
nie nie ryzykować, dochować armię w cało- 
ści aż do zimy, dać mocarstwom życzliwym 
czas do wdania się za nami. Przeczekawszy 
bezczynnie chwilę, która otwierała widoki 
świetnego zwycięstwa, wystawił się na fatalną 
klęskę ostrołęcką: a po niej jeszcze mniej 
był zdolnym do śmielszej decyzji. 

Za dalszy ciężki błąd uważał ksiądz 
Kalinka akt detronizacyi Mikożaja, postano- 
wiony na sesyi sejmowej z dnia 25 stycznia. 
Akt ten stawial nas po za prawem publi- 
cznem Europy: Rossya gwalcıla konstytucję, 
my rozdzieraliśmy traktat wiedeński, jakkol- 
wiek nie mieliśmy za sobą jeszcze tego ZWy- 
ciestwa stanowczego, najzupełniejszego, ktö- 
re jedynie mogłyby nas do takiego kroku 
uprawnić. Jeżeli był sposób naprawienia choć 
w części uchwały powyższej — powiada ks. 
Kalinka — to tylko ten, aby na tronie o- 
próżnionym posadzić bezzwłocznie własnego, 
rodowitego monarchę, dać powstaniu w jego 
osobie rząd trwały, narodowi ognisko i kie- 
runek, a na krnąbrne żywioły hamulec. Ta 
kiego jednak człowieka, zdolnego królować 
Polakom w ówczesnych warunkach, u nas 
nie było. Książę Czartoryski, mąż najwię- 
IE zasług, nie był żołnierzem: a ówcze- 
nej Polsce trzeba było przedewszystkiem 
króla-żołnierza. 

A skoro tak, skoro człowieka odpowie- 
dniego brakło — pyta ks. Kalinka — to po- 
cóż było stawiać trudność, którą rozwiązać 
było niepodobieństwem. Detronizacya stwo- 
E sytuację bez wyjścia, wykopała między 
powstaniem a cesarzem przepaść, której ża- 
dne układy nie były w możności zapełnić: 
jedna strona musiała w niej runąć. 

Runelo powstanie — i zaczęła się re- 
presya. Bez szlachetności Aleksandra, Miko- 
łaj w upadku powstania widział tylko spo- 
sobność do wywarcia swej zemsty: zamiast 
rządzić, począł mścić się i gnębić srodze. 
W krótkich, lecz dobitnych i wymownych 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 lipca. 


Mowa JE. Pana Minista skarbu dr. 
Boehma 


wygłoszona w lzbie posłów Rady państwa 
podczas obrad nad etatem jego wydziału 
rządowego, opiewa w streszezeniu: 


Wysoka Izbo! 

Jeden z panów preopinantów całkiem 
słusznie powiedział, że głównem przeznacze- 
niem dyskusyi nad etatem Ministerstwa 
skarbu jest krytycznym sposobem omawiać 
sprawy, które zdają się wymagać bądź na- 
prawy, bądź reformy. Z tego prawa skorzy- 
stano w dyskusyi niniejszej w sposób. dość 
szeroki. Wysoka lzba wybaczy jednak, że na 
wszystkie te wywody odpowiem nie tak 
obszernie. Przy innej sposobności miałem 
zaszczyt przedstawić się wys. Izbie jako kie- 
rownik specyalnego wydziału w Rządzie, 
któremu poruczono tylko zawiadowstwo w 
sprawach bieżących; dla tego wolno mi bę- 
dzie powstrzymać się od rozwinięcia wszel- 
kiego programu o proponowanych z różnych 
stron reformach. Aby jednak nie zrozumiano 
mię mylnie, nadmieniam, że nie mówię o 
całkowitej bierności Ministerstwa skarbu w 
czasie, dopóki będę miał zaszczyt stać na 
czele tego wydziału rządowego; owszem do- 
patruję się zadania Rządu ustanowionego dla 
zawiadowania sprawami bieżącemi w trosce 
o to, żeby przynajmniej poczynić nieodzowne 


słowach kreśli ks. Kalinka straszny obraz 
prześladowań, jakie przecierpiało spoleezen- 
stwo polskie za rządów Mikołaja i jego na- 
stepeöw. Zgniecenie unii nazywa najstraszniej- 
szą zbrodnią, jaka została spełniona w wie- 
ku XIX. Z porywającą wymową, natchnioną, 
rzec można, iście proroczym duchem, prze- 
powiada, że zbrodnia ta, jak wszystkie inne, 
przez Moskwę RA zemści się kiedyś 
okropnie na niej samej... 

„Przyjdzie — są jego słowa — chwila 
rachunku, tem groźniejsza, im dłużej odkła- 
dana. Nikt nam przyszłości nie objawił; ale 
zdaje się nam, że bez ducha proroczego mo- 
zna dostrzec, że dnie cesarskiej Rossyi są 
już poliezone, że potęga caratu głęboko pod- 
minowana: pożar cichy, utajony, ale nie 
wstrzymany niczem, pożera wciąż jego pod- 
stawy. I może wcześniej, niź się spodziewa- 
my, wybije godzina ostatecznej katastrofy, i 
ta Rossya, co dziwiła i gorszyła świat cały 
szeregiem zbrodniczych tryumfów, zdziwi i 
przerazi widokiem okropnych nieszczęść, jakie 
na nią spadną, niepamiętnego w dziejach 
rozkładu , niepojętej zażartości , z jaką sama 
siebie szarpać i niweczyć będzie, prawdzi- 
wego szału zbrodni i burzenia. Dzień sądu, 
dzień odpłaty, który długo na siebie każe 
czekać, ale przyjdzie i każdą zdradę, każde 
indywiduów czy narodów pokrzywdze nie, ka- 
żdego Bożego prawa pogwałcenie z lichwą 
odważy !* 

Ostatnie rozdziały pracy poświęcił ks. 
Kalinka ogólnemu tylko przeglądowi wyda- 
rzeil następnego okresu naszych dziejów po- 
tozbiorowych — ee jak ją nazywa, 
epoki konspiracyjnej, z tym zamiarem, aby 
wykazać szkodliwość i fatalne następstwa 
wszelkich tajnych spisków, „aby ułożyć (jak 
się wyraża) bilans spiskowega gospodarstwa“. 
Wskazuje przedewszystkiem na nieszczęsny 
wpływ, jaki konspiracye wywarły na polską 
młodzież. Długie lata schodziły jej na życiu 
gorączkowem, wytężonem, a jednak pustem ; 
na hazardach bez myśli, na ofiarach bez po- 
żytku, na ciągłem wmawianiu ważności w 
rzeczy, które żadnej wagi dodatniej nie 
miały. Przeważna część spiskowców ginęła 
w więzieniach, katorgach, na Sybirze: i ta 
była całkiem straconą dla narodu. Ale i ci, 
którzy zdołali się wydostać z cytadeli lub 


umknąć za granicę, ucierpieli niemniej sro” 
dze i w pewnej mierze jednakowo. Młodzie- 
niec spiskujący nie miał czasu ani sił do 
nauki: lata, najważniejsze w życiu człowieka, 
przepadały dlań bezużytecznie i bezpowrotnie ; 
z zakładów szkolnych wychodził z głową naj- 
częściej pustą, z charakterem miękkim, roz- 
strojonym bezsilnymi porywami. 

Męczeństwo potrzebne jest — przy- 
znaje ks. Kalinka — bo jest w niem siła 
cudowna, przeciw której, jeśli trwa, nikt 
jeszcze nie wygrał. Ale potrzeba, aby to było 
męczeństwo prawdziwe i dobrowolne. Ani 
jednej ani drugiej cechy nie widzi zaś w po- 
stępowaniu spiskowych. „Bo tylko ten, co 
jawnie wyznaje, ma niewątpliwy zamiar stać 
się ofiarą, szuka męczeństwa; lecz ten, co 
tajemniczą zasłania się organizacją, co ani 
siebie ani swych czynów nie wyjawia, ten 
dowodzi, że radby uniknąć cierpienia, Ze Wo- 
lałby, aby spadło na innego*. Były wpraw- 
dzie wyjątki — nawet dosyć liezne: ale i nad 
nimi ubolewa ks. Kalinka, że te podniosłe 
rzadkie charaktery dały się wciągnąć do ro- 
bót spiskowych ; że zasługa ich wyznania lub 
mężnego milczenia, zamiast świecić narodowi, 
zgasła w lochu podziemnym. 

Rok 1868 zamknął epokę konspiracyjną — 
ks. Kalinka życzy, aby na zawsze. Powsta- 
niu z r. 1868 było, zdaniem jego, danem 
wykazać ostatecznie nieprawość i kłamstwo 
systemu spiskowania. Nigdy sroższe, jak po 
niem, nie spadly na naród klęski. Do dziś 
dnia nie możemy ich odwalić mimo nieza- 
przeczonego otrzeźwienia społeczeństwa. Kre- 
śląc ponury obraz tych klęsk w końcowej 
części swego wywodu, rzuca nań przecież ks. 
Kalinka jakby promień jasniejszego światła 
w słowach pełnych serdecznej otuchy i ro- 
kujących lepszą przyszłość nadziei. Warto je 
odczytać nie tylko dla treści, ale i dla uroku 
słowa, dla wzorowej doskonałości stylu. Są 
tam. ustępy, które można zaliczyć do naj- 
lepszych, jakie wyszły z pod pióra księdza 
Kalinki. Chcąc je dać poznać, trzebaby 
wszystko powtarzać dosłownie: więc urywa- 
my sprawozdanie, 

C. 


przygotowania biurokratyczne, by w chwili, 
gdy będzie trzeba, lub gdy będzie można 
inaugurować tę czy ową reformę, nie zabra- 
kło technicznych warunków przeprowadzenia 
jej; uważam też za rzecz ważną, żeby niezmar- 
nowano ami chwili czasu w stwarzaniu wa- 
runków dla przyszłego załatwienia spraw 
doniosłych. 

Pomiędzy sprawami wymagającemi re- 
formy wymieniono także podatek budynko- 
wy, szczególnie klasowo-domowy. Nie prze- 
czę, że on reformy wymaga. (Chociaż sta- 
ry jakiś przepis mówi, że zmiany w do- 
mu co do przeznaczenia pewnych części je- 
go nie mają wpływać na przepisany z po- 
czątku podatek, trudno jednak nie uznać, że 
po wielu latach zmiany mogą do dojść tego sto- 
pnia, iż pierwotnie wymierzony podatek nie 
będzie zgadzać się już z wartością pożytku 
domu. Mogę oznajmić, że od dość dawnego 
już czasu zajmowano się w Ministerstwie 
skarbu tą sprawą i że niejednokrotnie poja- 
wiał się projekt poddania rewizyi katastru 
podatku klasowo-domowego, aby pogodzić 
podatek z aktualnym stanem domów mie- 
szkalnych; ale chwilowo zaniechano narad, 
bo wymagałyby wiele czasu i przeprowadze- 
nie sprawy byłoby mozolne, a nie wydawało 
się nam rzeczą stósowną zajmować się tem 
jednocześnie z wielkiem dziełem reforiny po- 
datkowej, która sama zatrudniała przez wiele 
lat siły samegoż Ministerswa i siły innych 
władz skarbowych. Nie wątpię atoli, że, gdy 
nakoniec już przeprowadzona będzie reforma 
podatkowa, ów projekt na nowo dostanie się 
pod narady i w stósowny sposób załatwiony 
będzie. Muszę atoli dodać, że rewizya kata- 
stru podatku klasowo-domowego ma, jak tyle 
innych rzeczy, dwie strony: jedni, którzy 
części mieszkalne zamienili na składy zboża 
lub stajnie, będą płacili mniej podatku niż 
im pierwotnie przypisano; drudzy, którzy z 
gospodarskiej części budynku zrobili mie- 
szkanie, mogą naturalnie spodziewać się pod- 
wyższenia podatku. Przyznaję jednak zupeł- 
nie, że w ogólności byłoby lepiej, gdyby 
podatek stósował się do stanu, w jakim bu- 
dynek znajduje się w tym a tym czasie, niż 
że pobiera się podatek wciąż ten sam, jaki 
wymierzono w chwili inkatastracyi przed 30 
lub 40 laty. Na teraz zwracam tylko uwagę, 
że rewizya katastru musiałaby wypaść dla 
jednych w duchu obniżenia podatku, dla dru- 
gich może w duchu podwyższenia. (Bardzo 
słusznie !) 

Mówiono następnie o potrzebie reformy 
ustawy o taksie wojskowej. Taksa wojskowa 
wchodzi po części w zakres Ministerstwa 
skarbu, choć nie należy doń wyłącznie. Dla 
wiadomości wys. Izby powiem o przedmiocie 
tym co następuje: Ze teraźniejsza ustawa o 
taksie wojskowej wymaga reformy, to w ło- 
nie Rządu poprzedniego oddawna uznano. 
Od kilku lat są w toku pertraktacye między 
interesowanemi władzami centralnemi, aby 
sprowadzić zastosowaną do wymagań czasów 
reformę tej ustawy. Ze wniesienie projektu 
poszło w odwłokę, przyczyną tego nie jest 


taż 


rozmyślne może zwłóczenie, lecz raczej wzgląd 
poprostu techniczny, że trudno zaprowadzić 
dobrą ustawę o taksie wojskowej inaezej, jak 
w związku z taką reformą podatkową, która- 
by pociągała każdego do podatku w miarę 
zamożności jego, czyli innemi słowy: w zwią- 
zku z podatkiem osobisto-dochodowym. Obe- 
enie taksa wojskowa opiera się na calej su- 
mie powinności podatkowych osoby, której 
to się tyczy; ale, jak powszechnie wiadomo, 
podatki teraźniejsze nie pozostają w równym 
stosunku do zamożności indywidualnej; a więc 
też taksa wojskowa nie da się stosownie dla 
każdego wymierzyć. (Tak jest!) Gdyby przeto 
zreformowano taksę wojskową przed zapro- 
wadzeniem podatku osobisto -dochodowego, 
byłoby się w kłopocie eo do słusznej miary, 
jaką wypadałoby przepisać nietylko na pa- 
pierze, lecz i przeprowadzić w praktyce. Naj- 
prostszy sposób będzie ten, że gdy zostanie 
już zaprowadzony podatek osobisto-dochodo- 
wy, trafiający w każdego w miarę rzeczywi- 
stej zamożności, wtedy uzyska się bez o0so- 
bnego kosztu idealną podstawę, aby na niej 
zbudować taksę wojskową, stopniowaną we- 
dle słuszności. 

A dalej wdzięczny jestem, że zwrócono 
Rządowi uwagę na bezwarunkowo zbyt wy- 
soką stopę podatkową w e. k. urzędach za- 
stawniczych. Muszę co prawda nadmienić, 
że stosunkowo wielkie koszta szacowania i 
przechowania zastawów małej wartości przy 
pozyezkach dawanych na krótki czas wyma- 
gają stopy procentowej nieco wyższej od zwy- 
kłej; ale nie omieszkam porozumieć się z ko- 
legami w Rządzie, których sprawa ta także 
obchodzi, aby przedmiot ten zgłębić i pod- 
dać rewizyi. Gdyby pokazało się, że ta bez- 
warunkowo wysoka stopa procentowa nie 
da się już pogodzić z dzisiejszą powsze- 
chną stopą procentową, uczynimy co będzie 
można, aby ułatwić kredyt zastawniczy naj- 
biedniejszej części publiczności. (Brawo, 
brawo). 

Oprócz wpływu na prawodawstwo ma 
Ministerstwo skarbu inne jeszcze zadania, 
które, dodać muszę, nie należą do najpopu- 
larniejszych. Zadaniem administracyi skarbo- 
wej jest za pośrednictwem średnich i niż- 
szych swych organów ściągać dochody, ja- 
kich Państwu potrzeba; a zadanie to z przy- 
czyn tysiąckrotnie wyłuszczanych nie spotyka 
się z sympatyą w sferach ludności. Nawet 
tu w wys. Izbie czynność ta dość zwyczaj- 
nie nazywana bywa wyrazami, z pomiędzy 
których „fiskalizm* jest najłagodniejszy; a 
częściej jeszcze mówi się o czynności orga- 
nów niższych w tonie n. p. takim: inspe- 
ktorowie podatkowi wyciskają ostatni grosz 
z ludności. (Pos. Rigler: Tak też jest!) 
Pozwoliłbym sobie poprosić wys. Izbę, aby 
zechciała łaskawie uwzględnić także trudność 
zadania urzędników skarbowych. Ustawy po- 
datkowe nie są popularne, a wszyscy wiemy, 
że obowiązujące obecnie ustawy podatkowe 
nie są całkowicie dobre. (Bardzo słusznie !) 
Proszę uwzględnić, że urzędnik podatkowy, 
mający poczucie obowiązku, znajduje się czę- 


stokroć w niepospolicie przykrem położeniu, 
gdy na podstawie ustawy, nieraz surowej, 
musi zażądać od kontrybuentów tego, co 
Państwn dać nakaznje obowiązek obywatela. 


(Ciąg dalszy zastąpi) 


men 


Sprawy krajowe. 
(Roboty melioracyjne w naszym kraju). 


($) Wydział krajowy prowadzi w roku 
bieżącym następujące publiczne roboty me- 
lioracyjne : 

Uzupełnienie obwałowania prawego brze- 
gu Wisły między Podgórzem a Niepołomica- 
mi, tudzież regulacyę dopływów Wisły na 
tej przestrzeni. Budowę prowadzi elew kraj. 
biura melioracyjnego Władysław Brodowiez 
pod kierunkiem  nadinżyniera Stanisława 
Chrzgszezewskiego. 

Uzupełnienie obwałowania lewego brze- 
gu Dunajca od mostu kolejowego w Bogu- 
milowieach do Biskupiec radłowskich. Budo- 
wę prowadzi inżynier-asystent kraj. biura 
melioracyjnego Tadeusz Korasadowiez. 

Regulacyę rzeki Biały w powiecie Tar- 
nowskim: Budowę prowadzi inżynier kraj. 
biura melioracyjnego Jan Hapanowicz. 

Obwałowanie prawego brzegu Dunajca. 
Budowę prowadzi inżynier kraj. biura melio- 
racyjnego Tadeusz Gedel. 

Regulaeye Nowego Brnia w pow. Dą- 
browskim. Budowę prowadzą: na górnej se- 
keyi inżynier-adjunkt kraj. biura melioraeyj- 
nego Maksymilian Czernik ; na dolnej sekcyi 
inżynier-asystent Maryan Róhrieb. E 

Uzupełnienie obwałowania Wisły w po- 
wiecie Tarnobrzeskim. Budowę prowadzi in- 
żynier kraj. biura melioracyjnego Karol Bo- 
ziewicz. _ 

Uzupełnienie obwałowania Sanu w pow. 
Tarnobrzeskim. Budowę prowadzi inżynier- 
asystent kraj. biura melioracyjnego Konstan- 
ty Wiśniewski. 

Osuszanie bagien w powiatach Łańcu- 
ckim i Jarosławskim. Budowę prowadzi inży- 
nier-adjunkt kraj. biura melioracyjnego Jan 
Haladej. 

Regulacyę rzeki Bugu w pow. Sokal- 
skim. Budowę prowadzi inżynier-adjunkt kraj. 
biura melioracyjnego Sylwery Strzelbicki. 

Regulacyę potoku Dumnego (dopływu 
Pełtwi). Budowę prowadzi inzynier-adjunkt 
kraj. biura melioracyjnego Dyonizy Ho- 
warth. 

Osuszenie bagien Oleskich. Budowę 
prowadzi inżynier-adjunkt kraj. biura melio- 
racyjnego Seweryn Nowakowski. 

Regulacyę Złotej Lipy w pow. Podha- 
jeckim i Brzeżańskim. Budowę prowadzi in- 
żynier kraj. biura melioracyjnego Paweł 
Dyrdoń. 


3) 


WILKI 


un 


(Naśladowanie). 


una 


IL. 
(Ciąg dalszy). 


Wchodzą do wielkiej izby, zasiadają 
przy stole, a stary Trofim wynosi miód i za- 
checa do picia. Zawołał swoją żonę Annę. 
o tyle świeżą i rumianą, o ile on sam jest 
żółty i chudy i oboje rozpadają się w za- 
chwycie nad Saszą, jaki ładny, miły, 
jaki zdrów i silny. Któż to śmie utrzymy- 
wać, że on chory? Zapewne, że mały jest 
na lat dwanaście, ale silny za to, jak wierz- 
ba stepowa, nisko rozrośnięta, ale na wszyst- 
ko wytrwała... 

Idą potem do handlarza futer, którego 
Wasyl zna dobrze, obiecawszy przedtem An- 
nie, że wrócą na obiad. Handlarza znajdują 
w składzie, mocno zajętego przy pakach i 
zwojach skór zwierzęcych, wydającego roz- 
kazy na wszystkie strony. Z tym interes zo- 
stanie prędko załatwiony: „Jak się macie 
ojcze Wasylu! ile macie skór? ceztery?... 
dobrze... Ilə żądacie? co? az sto złotych ? 
chyba mnie samego chcecie obedrzeć ze 
skóry! Najpiękniejsza skóra ma dziurę na 
samym wierzchu... dam wam sześćdziesiąt. 
ani grosza więcej !... No, zresztą, niech już 
będzie ośmdziesiąt, ale pójdę z torbami!* 

Skończywszy interes, kupiec zwraca u- 
wagę na Saszę, szczypie go grubymi pal- 
cami w policzek i pyta, na co ojciec go przy- 
wiózł. Wasyl opowiada, że ponieważ malec 
nie przyda się ani do polowania, ani do roboty 
w polu, proboszcz obiecał się wystarać, żeby 
go przyjęto do seminaryum. Na te słowa 
handlarz podskakuje pomiędzy pakami skór, 
jak wściekła , ale tłusta i gruba koza. Na 
księdza? zwaryowali, żeby takiego chłopca 


| dawać na księdza ! Za lat kilka, zobaczymy, 


jaki tęgi chłop z niego urośnie... „Daj rẹ- 
kę ! — woła do Saszy, wyciągając dłoń, — pa- 
miętaj, że masz mi przynieść skórę pierw- 
szego niedźwiedzia, którego trupem położysz, 
a wyliczę ei na stół dwadzieścia dwa złote!* 

Ciągnąc dalej myśl swoją, Wasyl widzi 
się u doktora, gdzie wizyta trwa niedługo. 
W kilka minut doktor rozebrał, opukał i 
ubrał dziecko napowrót, mówiąc krótko : 
„Dziecko jest zupełnie zdrowe*. Wasyl spo- 
dziewał się tego, ale niemniej ciężar mu 
spadł z serca i bez żalu płaci za wizytę, bo 
dziecko jego jest zupełnie zdrowe!.. Co na 
to powie Maryna i ksiądz ? Dziecko zdrowe |... 

Marzenia Wasyla snuły się długo, bar- 
dzo długo, marzenia rozkoszne, pelne nadziei 
i życia; drzemaliby pewnie jeszcze dłużej, 
ojciec z synem, gdy nagle gniademu strze- 
liło do głowy puścić się galopem i to ich 
obudziło. 

Lasy zniknęły poza nimi w mgle błę- 
kitnej, a przed nimi roztaczała się zawsze 
jednostajna przestrzeń biała. Droga z dwóch 
stron wysadzona drzewami, których rozprze 
strzenione gałęzie nie dozwalają widzieć nie 
w dali; słońce zniża się już ku zachodowi. 
Wasyl ogląda się na wszystkie strony, chcąc 
poznać, gdzie się znajduje, gdy nagle na za- 
kręcie drogi, gdzie drzewa rzadziej posadzo- 
ne, coś miga w oddali. Wasyl powstaje.i 
batem w milezeniu ukazuje na zachód. 


W odległości może pół mili, — a- 
le wydaje bardzo blisko, z powodu prze- 
Źroczystości powietrza -- wyłania się z nie- 


zmierzonej białej opony miasto, jak biała 
córa morza północnego. Jedne nad drugimi 
nkazują się domy z dachami śniegiem okry- 
tymi, kopuły kościołów. wieżyce miasta i 
krzyże złote. Wszystko tak wyraźnie rysuje 
się na czystem tle błękitu, że Wasyl mógłby 
ztąd poznać, do którego kościoła która ko- 
puła należy, a wszystko przybiera fantasty- 
ezne barwy w ostatnich blaskach zachodzą- 
cego słońca. Oto jest tajemnicze miasto, o 


cinnych.... 
i szepcze wzruszony. zachwycony: „Jakie to 
piękne, mój ojcze! jakie piękne! a jaki ja 
szczęśliwy !* 


III. 


— Wio gniady! wio mój mały! nie 
spiesz się l... 

Podczas gdy rozbrykany koń wolniej 
biedz zaczyna, stosując się do woli swego 
pana, Wasyl odwraca się na koźle i patrzy 
do sanek, gdzie pod budą z płótna spoczy- 
wa z bledziutką twarzą Sasza, uśmiechnięty 
zawsze, ale dziwnym jakimś bolesnym u- 
śmiechem. 

— Dobrze ci, dziecko? pyta Wasyl. 

Chłopiec odpowiada twierdząco i zasło- 
na budy zapada a sanki gonią dalej... 

Smutny, ponury powrót, nie podobny do 
poprzedniej, wesołej jazdy! Nie słychać już 
ani głosu ojca, opowiadającego wesołe bajki, 
ani srebrnego śmiechu syna. Wasyl nie za- 
gląda już nawet do flaszki z wódką..., 

Jednakże, pogoda tak samo piękna jak 
wczoraj, a tam w mieście, wszystko odbyło 
się prawie tak, jak sobie marzył Wasyl. Tro- 
fim przyjął ich z wielką gościnnością i za- 
dowolony był z odebrania swego owsa; po- 
mimo, że oboje z żoną, nie zachwycali się 
dobrem wyglądaniem Saszy, i nie porówny- 
wali go do wierzby stepowej, wytrwałej na 
wszystko, znaleźli jednak, że dużo wyrósł 
i zasypali go łakociami. Handlarz skór, tar- 
gował się wprawdzie nieco dla formy, ale 
wypłacił ośmdziesiąt złotych i chociaż nie 
zamówił u Saszy pierwszej skóry z zabitego 
niedźwiedzia, bardzo serdecznie wypytywał 
się o niego. firesztą, sprawunki bardzo dobrze 
się udały, ryba została kupioną, korale dla 
Maryny, jeżeli tylko zechce się w nie ustro- 
ić, wzbudzą zazdrość w całej wsi, z pewno- 
ścią, a lalka Nasti, blondynka z otwartemi, 
błękitnemi oczyma, drzemie sobie między 
dwoma pasami z czerwenej taśmy, które w du- 


którem marzył Sasza w snach swoich dzie- | mę wzbiją dwóch bliźniaków. 


Zarzuca ojcu obie ręce na szyję | 


Po uchwaleniu przez Radę pansiws 
budżetu na r. b., zostaną podjęte roboty przy 
następujących krajowych przedsiębiorstwać 
melioracyjnych, na podstawie ustaw na osti- 
tniej sesyi przez Sejm uchwalonych : 

Przy uzupełnieniu regulacyi Kisielinf 
w pow. Dąbrowskim i Brzeskim; przy Wall 
pełnieniu regulacyi Łęgu w pow. Tarnobrze" 
skim; przy osuszeniu bagien Stojanowskiell 
w pow. Kamioneckim; przy regulacyi Prze- 
guojöwki (dopływu Peltwi) w pow. Przem)” 
ślańskim. 

Uchwalona przez Sejm regulacya srod- 
kowej sekeyi rzeki Gniłej Lipy w powieel® 
Rohatyńskim nie może być jeszcze w r. " 
rozpoczętą, gdyż Ministerstwo rolnictwa Mé 
wstawiło pierwszej raty zasiłku państwoweB! 
do preliminarza na r. 1695. 

Oprócz powyższych publicznych robót 
melioracyjnych, prowadzi sekcya Przemyskt 
c. k. oddziału leśno-technicznego dla zabu 
dowań potoków górskich następujące roboty» 
zostające pod zarządem Wydziału krajoweg” 

Zabudowanie potoków górskich w d0 
rzeczu Stryja w pow. Turezanskim ; zabudo” 
wanie potoków górskich w dorzeczu Biel) 
w pow. Grybowskim, zabudowanie potok! 
Niszkówki (dopływu Dunajca) w pow. Nowo- 
sądeckim i zabudowania potoków górskić” 
w dorzeczu Skawy w pow. Myśleniekim. 

Projektowaniem i wykonaniem pryw” 
tnych robót melioracyjnych, zajmują się | 
r. b. następujące organa techniczne Kra: 
biura melioracyjnego: 

W okręgu Krakowskim nadinżynier SW 
nisław Chrząszczewski i inzynier-asystent PU 
fan Stobiecki. . 

W okręgu Tarnowskim, inżynierow!® 
Franciszek Vetulani i Józef Gryziecki. 

W okręgu Sanockim, inżynier Ferdy- 
nand Hilbrycht. 

W okręgu Lwowskim, inżynierowie 387 
Blauth i Michał Kornella. A. 

W okręgu Stanisławowskim, inzynlel 
Aleksander Wierzbicki. r 

Wykończeniem projektów dla wigks2y® 
robót publicznych melioracyjnych zajmują się 
obecnie: nadinżynier Józef Jankowski wra® 
inżynierami-adjunktami Stanisławem Ruebel" 
bauerem i Janem Piszem, projektem kolma 
tacyi bagien Naddniestrzańskich. 

Inżynier Stanisław Szezepanowski wiał 
z elewem Władysławem Zgorlakiewieze! 
projektem regulacyi Górnego Dniestru 
Strwiąża. B. 
Nadinżynier Tadeusz Sikorski z inż) 
nierem-asystentem Julianem Misiakiewiczć 
i geometrą Wincentem Barczewskim pro 
ktem regulacyi Pełtwi. 3 

Kontrolę publicznych robót melioracji” 
nych prowadzi w myśl obowiązujących Pio- 
pisów wykonawczych do kraj. ustaw mel 
racyjnych, dyrektor kraj. biura melioracy! 
nego p. Andrzej Kędzior. 


o R 


Z ezegoż więc ten smutek, ta ponuro 
pochodzi? czemu czoło wieśniaka chyli A 
ku ziemi jakby pod ciężkiem brzemienl® e 
które je przytłacza? co znaczą łzy, SP: m 
jące od ezasu do czasu z oczu nieustra ' 
nego pogromcy niedźwiedzi, które SPA nn 
na brodę zamieniają się po chwili w dro 
kawałeczki lodu? 

Och! co za straszne słowa po 
dział lekarz; suną się one w slad D anit 


wron ikruków nad drogą ... „Trzebaby © 


wie 


„zanim druga zima nadejdzie....“ 00 28 
rzenie gromu, co za skok nagły Z 
marzeń pełnych nadziei ! 
Biedny człowiek, po słować 
czuł się jakby ogłupiały ; myśli 
pierzchnely mu z głowy, czuł tylko 
płakać głośno i krzyczeć każdemu 0 dawać: 
niedoli. A tymczasem, trzeba było F 25208 
ukrywać przed biednem dzieckiem 5 de. 
prawdę, żeby nie rza nawe 
czeka w niedalekiej przysz4ość!.... -. ic: 
mu się może nie udało zachować tajemnicy 
pomimo nadludzkich wysilen jakie 


a 
; ; atek miasta, 9857} 
gdyby nie to, że od rogatex m rzemn4* 
zmęczony wrażeniami i podróżą, PU, yolit0 
się snem błogosławionych, eo Fo" ydy 


8 m pi 
ojcu wypłakać łzy gorące, które E nel 


od powieką... Jak zmora dni SZCZĘ” 
AGD eń nim te same co WE. 
doki.... Gniady korzystając Z ama N: 
na, kroczył coraz wolniej, tak że AE 8 
się zniżało, gdy stanęli przed karez 
popas. E. o. 

Nie było czasu zatrzymywać sig M 
bo noe zapadała, więc po krótkim isa iher- 
dla wytehnienia konia i wypicia = drag) d 
baty, Wasyl puścił się w dalszą 
domu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— 


Nowa ustawa szkolna w Belgii. 


. _ Dzisiaj rozpocząć się mają w parlamen- 
cie belgijskim obrady nad projektem nowej 
ustawy szkolnej, przedłożonym przez mini- 
stra oświaty Schnllaerta. Okoliczność, że pro- 
jeki „ten wprowadza obowiązkowy wykład 
Nauki religii do wszystkich szkół ludowych, 
Oraz, że zerwano tym razem z tradyeya bel- 
gljskiego parlamentaryzmu przewlekania ka- 
2dej sprawy i postawiono projekt na porząd- 
ku dziennym posiedzeń lzby posłów już w 
kilka tygodni po wniesieniu go przez mini- 
stra: oburzyły całą bezwyznaniową Belgię a 
W obozie liberalnym i socyalistycznym widać 
am silne poruszenie i namiętną agitacyę, 
którą, według ostatnich wiadomości, zdołano 
Nawet przenieść na ulicę. 

.. Główne zasady projektu nowej belgij- 
skiej ustawy szkolnej są następujące : Za- 
Tząd nad szkołami ludowemi pozostaje nadal 
W rękach gmin, które jednak nie będą mia- 
J prawa kasowania szkół i posad nauezy- 
Gelskich bez zezwolenia deputacyi szkolnej 
Towincyonalnej i bez królewskiej aprobaty. 
auka w szkołach ludowych jest bezpłatna 
dia dzieci ubogich, a mianowicie w gminach 
do 2000 mieszkańców prawo bezpłatnej nauki 
Mają dzieci rodziców, płacących mniej niż 5 
franków podatków ; w gminach do 10.000 
Mieszkańców mniej niż 10 franków; powy- 


że] 20.000 mieszkańców mniej niż 20 fran- 


ków. Wykład religii jest obowiązkowy, po- 
winien obejmować przynajmniej pół godziny 
ennie, a prowadzić go mogą wyłącznie du- 
owni wszystkich wyznań. Zasiłki prowin- 
CJonalne i państwowe, udzielane szkołom lu- 
Owym, będą rozdzielane w równych częściach 
Pomiędzy szkoły rządowe i szkoły, utrzymy- 
ane przez stowarzyszenia religijne. Mini- 
palna płaca nauczyciela ma wynosić 1200 
tanków rocznie. 
b Projekt wprowadza istotnie ważne i 
ardzo doniosłe reformy. Szkolnictwo belgij- 
nn przechodzi rozmaite fazy, zależne od 
1 anka politycznego, przeważającego chwi- 
I W gabinecie i parlamencie. Za rządów 
szk nych przed laty 20 upaństwowiono 
Wo ludową i zniesiono wykład religii. 
Sb k utek tego powstały prawie wszędzie 
4 szkół rządowych, szkoły prywatne, pro- 
nn dzone w duchu katolickim przez Stowa- 
k Yszenia religijne. Szkoły cieszyły się wiel- 
GPUlarnością pomiędzy ludem katolickim. 
ań mety liberalne dążyły do podkopania 
~ e82ystencyi, odmawiając im wszelkiego 
cia i zmuszając ich wychowańców do 
= adania osobnych egzaminów przy wstępo- 
aniu do średnich zakładów naukowych. 
} Po upadku rządów liberalnych nastapi- 
J znaczne zmiany w organizacyi szkolnej. 
T2edewszystkiem zarząd nad szkołami ludo- 
Emi otrzymały gminy, a następnie szko- 
M, prowadzonym przez zakonników nada- 
A wne prawa ze szkołami rządowemi i za- 
im wypłacać zasiłki ze skarbu państwa. 


Kae utek tych postanowień wiele gmin, w 
A istniały szkoły rządowe i szkoły, 


wolne, zamknęło jedne jako zbyteczne, 
u nauczycieli świeckich utraciło posa- 
obowi ecnie projekt Schollaerta wprowadza 
sekot OWI wykiad religii do wszystkich 
gminnych. 
ne. pi Prawa ta ma jednak jeszcze inną stro- 
kich erwotnie językiem wykładowym wszyst- 
frane eit ludowych w Belgii był język 
A ski i wówczas żywioł waloński zyski- 
Dr silniejszą przewagę; gdy gabinet 
een: Frere-Orbana w doktrynerskiem za- 
szkołach, zniósł wykład religii, wówczas w 
ników zakładanych prywatnie przez zakon- 
W w m gminach flamandzkich wprowadzo- 
AN dad w języku flamandzkim. Od tego 
Post Język flamandzki poczynił olbrzymie 
tylko 3, 1 zyszał prawo obywatelstwa nie- 
wszystki Cadej północnej Belgii, ale także we 
elnie nen Urzędach i sydach. Dziś jest on zu- 
Powiedz, y uprawniony z francuskim, a dość 
ida ziel, że w teraźniejszym gabinecie za- 
de. Ześciu 
e Neyer a 
Schollaert i 


d wie] 


Flamandów: Begerem, Smet- 
Van den Peerboom, Brayn, 
zyk. R Nyssens, a tylko jeden Waloń- 
ką 5 let, Otóż obeenie ludność flamandz- 
Szkolny Po stronie gabinetu i popiera projekt 
ty pod podczas gdy Walonowie, pozostają- 
agitacyj A Jwem francuskich anti-religijnych 
niowoge; omagają się utrzymania bezwyzna- 

© w szkołach ludowych. 


Í 


KRONIKA 


Lwów, 16 lipca. 

r . tan 

atatuły udzielić pog 
A WY mieszkańcom 
E! w kwocie 2000 


raczył ze Swej prywatnej 
orzeleom i potrzebującym 
miasteczka Glinian zapo- 
zł. 


+. SAMA 
dniu 39 a owodu festynu, urządzonego w 
lioyjskich Wca b. r. na rzecz pogorzelców ga- 
' otrzymałam w dalszym ciągu od p. 


Jakuba hr. Potockiego 100zł. i od pani Stefanii 
Baczewskiej 10 zł. 
M. Badeniowa. 


— Książę Konstanty Radziwiłł, 
przesłał na ręce Pani Namiestnikowej Maryi hr. 
Badeniowej, dar w kwocie 1000 fr. na rzecz 
Towarzystwa Miłosierdzia pod godłem „Opatrz- 
ności* Dom pracy we Lwowie. 


— Mianowania na kolejach Państwo- 
wych, w obrębie e. k. Dyrekcyj ruchu: krakow- 
skiej, lwowskiej i stanisławowskiej, przedstawiają 
się w sposób następujący w dalszym ciągu: 

W XI klasie służbowej aspirantami mia- 
nowani dyurniści: Włodyka Grzegorz w Podgó- 
rzu-Płaszowie i Dobrzyński Tadeusz w Nowym 
Sączu; woluntaryusze: Rumiński Adam w Bierza- 
nowie, Miszke Jarosław Nowym Sączu i Kaczyń- 
ski Zygmunt w Podłężu; nadzorca stacyjny Wej- 
delek Wojciech w Czerniowcach. 

V. W etacie kontroli mianowani: w VI 
klasie służbowej inspektorem starszy rewident 
Bradowski Władysław, referent kontroli docho- 
dów Dyrekeyi ruchu w Stanisławowie; 

w VIT klasie służbowej starszymi rewiden- 
tami rewidenci: Huber Julian w kontroli docho- 
dów Dyrekcyi ruchu w Krakowie, Gaberle Gu- 
staw w kontroli dochodów Dyrekcyi ruchu w 
Stanisławowie i Jaworski Władysław, zastępca 
referenta kontroli dochodów Dyrekeyi ruchu w 
Krakowie; 

w VIII klasie służbowej inżynierami ad- 
junkei inżynieryi: Teleżyński Aloizy w materya- 
łowym magazynie we Lwowie i Wasilkiewicz 
Eugeniusz w departamencie rachunkowym Dy- 
rekcyi ruchu w Stanisławowie; 

rewidentami adjunkei: Samborski Feliks i 
Krzepowski Benedykt w kontroli dochodów Dy- 
rekcyi ruchu w Stanisławowie, Bialikiewiez An- 
drzej, Dewechy Konrad i Wittlin Jan w depar- 
tamencie rachunkowym Dyrekeyi ruchu w Kra- 
kowie, Monnć Tadeusz w departamencie rachun- 
kowym Dyrekcyi ruchu w Stanisławowie, Szezer- 
bieki Władysław i Tacik Andrzej w departamen- 
cie rachunkowym Dyrekcyi ruchu we Lwowie, 
Laskiewiez Karol w kontroli dochodów Dyrekeyi 
ruchu we Lwowie i Majewski Aleksander w kon- 
troli dochodów Dyrekcyi ruchu w Krakowie; 

w IX klasie służbowej adjunktami asy- 
stenci: Skotnicki Hipolit w materyałowym ma- 
gazynie w Nowym Sączu, Bock Emil, Klein 
Karol, Schmidt Stanisław w kontroli dochodów, 
Sulimirski Bolesław i Müller Władysław w de- 
partamencie rachunkowym Dyrekeyi ruchu w 
Krakowie, Czaban Leon, Stefke Fryderyk w kon- 
troli dochodów, Friedmann Leopold i Mikiewiez 
Edmund w departamencie rachunkowym Dyrekcyi 
ruchu we Lwowie, Deszkiewicz Władysław, 
Orthner Karol w kontroli dochodów, Władyka 
Józef w kasie, Osadca Mikołaj, Surmiński Wła- 
dysław i Sternberg Eliasz w departamencie ra- 
chunkowym Dyrekeyi ruchu w Stanisławowie. 

VI. W etacie kancelaryjnym mianowani: 
w IX klasie służbowej adjunktem asystent Her- 
mann Adolf, naczelnik urzędów pomocniczych 
Dyrekcyi ruchu w Krakowie; 

w X klasie służbowej asystentami: kan- 
celista Beneś Wilhelm w Dyrekcyi ruchu w Sta- 
nisławowie; dyurniści: Wagner Aloizy w Dy- 
rekcyi ruchu w Krakowie, Karpiński Antoni, 
Mojseowiez Michal i Iwanowicz w Dyrekeyi ru- 
chu we Lwowie. 


— Z Uniwersytetu. P. Ferdynand Stan- 
kiewicz, rodem ze Złoczowa, otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich, zaś p. Jan Jordan Rozwadow- 
ski z Wielkiego Rozwadowa, rodem z Babina, 
stopień doktora praw. 


Pp. Emil Closmann, rodem z Przeworska, 
Maryan Doskowski, rodem z Krakowa, Franci- 
szek Frischmann, rodem z Dynowa, Wojciech 
Kornicki, rodem z Rzeszowa, Józef Kunze, rodem 
z Kęt i Jan Zagórski, rodem z Krakowa, otrzy- 
mali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień ma- 
gistrów farmacyi. 


— Z Tarnowa donoszą: W ubiegły 
czwartek stanął JE. ks. Eustachy Sanguszko przed 
wyborcami w sali Rady powiatowej w Tarnowie. 
Wyczerpującą swoją przemowę zaczął książę 
Marszałek od sprawozdania z czynności Sejmu 
w ostatniem sześcioleciu; z kolei zwrócił się z 
prośbą do wyborców swoich, aby nie dali się 
powodować ludziom złej woli, ale kierowali się 
zdrowym rozsądkiem przy zbliżających się wy- 
borach. Agitacya, w niektórych gminach podjęta 
w tym celu, aby wykluczyć szlachtę i księży od 
wybieralności, jest niesłusźną, gdyż do polepsze- 
nia stanu ekonomicznego kraju i poparcia słu- 
sznych żądań w Sejmie krajowym potrzeba ludzi 
światłych, fachowych, znających dokładnie sto- 
sunki, którym dobro kraju rzeczywiście na sereu 
leży. Nie da się zaprzeczyć, że są i posłowie 
włościańscy — jak n. p. poseł Kramarczyk i 
inni — którzy w tym kierunku usilnie działają, 
ale przy wyborach należy się tylko kierować 
dobrą wolą, bezinteresownością i zrozumieniem 
rzeczy, zatem wykluczanie pewnych warstw ze 
względów socyalnych, nie przysłuży się dobrej 
sprawie. 

W końcu podziękował wyborcom swoim 
za pokładane w nim zaufanie i udzielał każdemu 
z nich najchętniej potrzebnych informacyj. Mowę 
księcia przyjęli obecni rzęsistymi oklaskami. 

== Ogień stryehowy. Wezoraj po go- 
dzinie 5 popołudniu wybuchł pożar na strychu 
ofieynowego budynku koszar Ferdynanda, przy 
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ul. Gródeckiej, w którym mieści się stajnia 8 
bateryi 11 pułku artyleryi. Ogień, który powstał 
prawdopodobnie skutkiem nieostrożności jednego 
z żołnierzy, zajętych podówczas znoszeniem siana 
ze strychu, zlokalizowano w ciągu pół godziny, 
dzięki szybkiej pomocy wojska i dzielnej akeyi 
straży pożarnej, to ież zgorzała tylko część zło- 
żonego na strychu siana i kawał dachu. 


— W sprawie wycieczki na wysta- 
wę poznańską. W Poznaniu odbyło się ze- 
branie obywateli w sprawie przyjęcia wybiera- 
jących się tamże w odwiedziny gości galicyj- 
skich. Pan Franciszek Dobrowolski zapropono- 
wał na przewodniczącego pana Bolesława Leit- 
gebra. Poczem obszernie objaśniał przebieg do- 
tychezasowej akcyi komitetu ściślejszego i prze- 
dłożył zebraniu do zatwierdzenia projekt przyję- 
cia gości galicyjskich. 

Według tegoż nastąpi przyjazd Galieyan 
do Poznania w przyszłą niedzielę przed połu- 
dniem o godzinie 10 minut 13. Powitania na 
dworcu nie będzie, tylko kwatermistrz wskaże 
przybyłym kwatery, do których się goście rozja- 
dą. Uroczyste powitanie ich nastąpi dopiero w 
południe w sali hotelu Victoria, poczem odbę- 
dzie się obiad wspólny w tejże sali. Po połu- 
dniu goście zwiedzać będą wystawę, wieczorem 
odbędzie się przedstawienie teatralne lub koncert. 

W poniedziałek rano o godzinie w pół do 
8 odbędzie się msza św. w kościele farnym. Po- 
lecono komitetowi ściślejszemu uprosić „Koło 
Spiewackie Polskie“, żeby podezas mszy św. 
wykonało śpiewy. Po mszy św. nastąpi zwie- 
dzanie osobliwości miasta w 8 grupach pod kie- 
rownietwem trzech kierowników, a mianowicie pp. 
Bernarda Chrzanowskiego, K. Puffkego i dr. 
Rabskiego. W muzeum udzielać będzie infor- 
macyi i óbjaśnień p. dr. Erzepki. Technicy od- 
dzielną stanowić będą grupę. 

Po obiedzie goście znowu zwiedzą wysta- 
wę, a wieczorem udadzą się na wieczornicę s0- 
kolską. Na tem kończy się program pobytu Ga- 
lieyan w Poznaniu; we wtorek też rano nastąpi 
wyjazd ich do Gniezna i Kruświcy, gdzie się 
utworzyły osobne komitety dla przyjęcia gości. 

Program powyższy zebranie jednomyślnie 
zaaprobowało. 


— Termin konkursu literackiego, ogło- 
szonego przez redakcyę Czasu, na napisanie ory- 
ginalnej noweli, odroczonym został po dzień 50 
września b. r. 


+ Jan Kruszyński, emerytowany e. k. 
profesor gimnazyalny, przeżywszy lat 72, zmarł 
wczoraj w naszem mieście. Z bogatej jego wie- 
dzy i wykształcenia korzystały całe pokolenia 
młodzieży gimnazyalnej, której on uczył histo- 
ryi powszechnej i propedeutyki filozofii. Dziś 
dawni jego uczniowie zajmują w społeczeństwie 
już poważne stanowiska lub dobijają się o nie, 
pragnąc dla społeczeństwa tego pracować Szcze- 
rze i poważnie. Wielką część zasługi w rozbu- 
dzeniu tego poczucia obowiązku u nich, przypi- 
sać trzeba ś. p. Kruszyńskiemu, którego postać 
dla uczniów jego miała zawsze urok niepospolity 
i potrafiła serdecznymi węzłami zespolić sig 
ze wspomnieniami szkolnemi całej generacyi 
dawnej gimnazyalnej. młodzieży Ś. p. Kruszyń- 
ski usunął się od nauczania przed 11 laty. Sza- 
nowano go i kochano szczerze, a wiadomość o 
jego zgonie przejęła serdecznym żalem licznych 
uczniów i znajomych zmarłego. Cześć jego pa- 
mięci! Pogrzeb odbędzie się jutro — we śro- 
dę — o godz. 6 wieczorem z domu żałoby przy 
ul. Sakramentek 1. 3 na ementarz Łyczakowski. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: W Sofii, 
Petko Slawejko, żołnierz i pisarz, przeżywszy 
lat 69. Koszta pogrzebu przyjęło państwo na 
siebie. 

W Krakowie, Konstanty Niedzielski, artysta 
dramatyczny i dekorator teatru miejskiego, prze- 
żywszy lat 35. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 16 lipca. Barometr 
idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 15 lipea do 12 w południe dnia 
16go lipca b. r. mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek, niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze wilgotne 
(78 proc. wilgotności względnej). Opad, deszcz 
chwilowy; wysokość opadu 1:5 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--17 090., najwyższa --21-00%0. wczoraj w po 
łudnie; najniższa -+13'3°C. dziś w nocy. 

Wczoraj był deszcz chwilowy o godzinie 
1 minut 30 po południu i godzinie 5 minut 30. 

Zmiżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w południowej Szwecyi; zwyżka 
770 do 765 mm. w zatoce Biskajskiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766-0 mm. 

Prognoza na dobę 17 lipca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie południowo- 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek., Sre- 
dnia temperatura około —-20°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone a względna wilgotność po- 
wietrza około 60 pre. Opadu nie będzie, 


— Z Kryniey. Lista gości przybyłych 
do Zakładu zdrojowego między 3 a 9 lipca b.r. 
wykazuje rodzin 297, osób 493; wraz z dawniej 
przybyłymi: rodzin 1246, osób 2038. 


— Z Iwonieza. W sobotę odbyło się w 
uroczem naszem uzdrowisku uroczyste poświęce- 
nie nowego kościoła. Aktu tego dokonał umyślnie 
delegowany ks. kanonik Podgórski; kazaniem 
zachwycił wszystkich ks. Falęcki. Nie trzeba 
dodawać, że przybyli ze wszystkich stron kraju 
kuracyusze i sąsiedzi Iwonicza, tłumnie uczestni- 
czyli w pięknej tej uroczystości. Koncert i zaba- 
wa towarzyska — ma się rozumieć na cele do- 
broczynne — wypełniły resztę dnia, który na 
długo zapisał się w pamięci przelotnych mie- 
szkańców Iwonieza. (a) 

— Pożar. W dniu 11 b. m. padło ofiarą 
pożaru w gminie Piaski (pow. lwowski), dwa- 
naście zagród włościańskich. Szkoda wynosi około 
9180 zł., ubezpieczona na 3600 zł. Ogień po- 
wstał o godzinie 9 rano w stajni Iwana Kuzia; 
wznieciły go, jak to się często po wsiach zdarza, 
pozostawione bez dozoru dzieci. 

— Turyści. Na górę Ortler wybrała się 
kompania Anglików z pięciu osób złożona. Ufając 
nadto we własne siły i w swój zmysł oryenta- 
cyjny, postanowili wycieczkę trudną odbyć bez 
pomocy przewodnika. Następstwa okazały się 
smutne; tak pierwsze, jak i drugi zawiodły; cała 
kompania stoczyła się z góry, dwie Angielki odnio- 
sły ciężkie rany, resztą lżejsze; dobrze, że bez 
śmierci się obeszło. 


— Panorama raclawicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo- 
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra- 
eławieka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo- 
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 et. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacya, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
et. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 


Notatki lieracko-artystycznE. 
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Zakup dzieł sztuki. W Krakowie odbył 
się w dniu 7 b. m. kwartalny zakup dzieł sztuki, 
przeznaczonych do rozlosowania między członków 
krakowskiego Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych. Zakupiono obrazy pp.: Augustynowicza, 
Bieńkiewicza, Gersona, Janowskiego, Jasińskiego, 
Karmańskiego, Kossaka J., Krzeszowej, Krzy- 
ształowicza, Mańkowskiego, Mroczkowskiego, Pa- 
pieskiego, Stroynowskiego, Tetmajera i Wankiego, 
w ilości sztuk 17 — za sumę 2870 zł. 


Sewer. „Na szerokim świecie.“ Powieść. 
W Krakowie 1895. Str. 200. Nakład księgarni 
Spółki wydawniczej polskiej. 

Panna Zofla Zapolska, osoba piękna, bo- 
gata, jedyna córka właścicielki Karwiny i Za- 
lesia, oraz znacznej gotówki, otrzymała wycho- 
wanie staranne, a spryt, energię i dumę miała 
wrodzone. Za ciasno jej w ścianach rodzinnego 
domu, za ciasno wśród ojezystych pól i lasów; 
na szeroki przeto świat chce się wydostać. Ra- 
dabym — mówi w swych marzeniach — zosta- 
wić po sobie jakąś trwałą pamiątkę, nad którą 
myśl ludzka zatrzymywałaby się choć chwilkę. 
Jedno jest życie i odemnie zależy, czy je prze- 
być w skorupie ślimaka, czy skrzydła orle roz- 
winąć. 

Ulatuje więc z wiejskiego zacisza, pod o- 
pieką kochającej ją nad wszystko lecz słabej w 
tej miłości matki, na świat szeroki. Pierwszym 
etapem w tej podróży Życia jest dla niej — 
Kraków. Kraków ze swoim światem towarzy- 
skim , artystycznym, profesorskim. Zamiast je- 
dnak próbować skrzydeł swych do istotnie orlich 
lotów, panna Zofia z wysokiej amerykanki kie- 
ruje po ulicach starego grodu parą koni, lub na 
posadzkach salonów bałamuci innych i siebie, 
Pierwszym, na którego zwróciła swą uwagę, jest 
Edzio, typ salonowego bohatera. Wkrótce jednak 
poznaje Zofia, że życie wspólne z tym pięknym, 
dzielnym chłopcem i świetnym jeźdźcem, było- 
by pustką myśli, uczuć, czynów. — Drugim z 
rzędu był znowu artysta; sympatyczny, skryty, 
tą skrytością intrygujący ekscentryczną dziew- 


czynę — zraża ją jednak tem, iż nie ma dość 
uczucia, nie ma tej namiętności, która prawem 
sympatyi udziela się i czaruje drugich. — Osta- 


tecznie dochodzi Zofia do przekonania, Ze sto- 
sunki w Krakowie zaciskają żelazną obręczą jej 
głowę. „Towarzystwo wasze — mówi — obra- 
cające się jak maryonetki w kółku samych kon- 
wenansów, żyjące pod panowaniem przesądów, 
w ideach średniowiecznych, bawiące się plotką, 
zapalające się do kłamanych entuzyazmów, pły- 
tkie, powierzchowne, może łatwo rozczarować. * 
Razi ją także jednostronność i ciasnota pojęć u- 
czonych. „Tacy ludzie — mówi — nie mogą 
zapalać ogni miłości.“ 

Puszcza się więc z matką w dalszą po- 
dróż. W Dreźnie przypadek sprowadza je z Cze- 
sławem Sosnowskim, właścicielem wioski w po- 
bliżu Zalesia, którego jednak skromność i ambi- 
cya powstrzymywały dotychczas od zawiązania 
stosunków z mieszkańcami pałacu w Karwinie. 
Czesław, przypadł matce Zofii bardzo do serca; 
zakochuje się w Zofii, ona jednak nie ma dla 
niego innych uczuć nad życzliwość i uznanie, 
jest bowiem dla niej „nadto porządny“, zbyt 
chodzi utartemi ścieżkami. 


Zofia udaje się więc w dalszą podróż. Nareszcie 
otacza ją morze ludzkich istnień i namiętności, 
otaczają miliony uśmiechów i westchnień: jest 
na prawdziwie szerokim świecie, w Paryżu. Tu 
Zofia imponuje znowu Paryżankom i — Pary- 
Zanom sztuką powożenia na torze pól Elizejskich 
i bulońskiego lasku, a „uzbrojona w bat i ręka- 
wiczki* zadziwia wszystkich brawurą i zręczno- 
ścią. Zwraca na siebie uwagę także w salonach. 
W jednym z nich zbliża się do niej i zajmuje 
ją hrabia Dunin. Pociąga ją ku sobie twarzą 
Sfinksa — odtrąca lodowatym spokojem, dumą, 
żądzą wielkości i panowania. Ujemne wrażenie 
przeważa wreszcie i Zofia, której nauczycielem 
w dzieciństwie był jakiś wielbiciel encyklopedy- 
stów i filozofii XVII. w. daje się opanować 
hasłu: nowe idee i nowi ludzie! Tłum imponu- 
je jej. Podąża więc potajemnie na jego zebrania. 
Zrazu wiedzie ją tam ciekawość i niewytłóma- 
czony pociag — potem zainteresowanie i sym- 
patya, jakie w niej obudził pewien młody try- 
bun ludu. Człowiek ten o pozorach proroka a o 
duszy zwykłego łowcy ryb w mętnej wodzie 
publicznych namiętności — niestety także Po- 
lak — daje się jej poznać dopiero w chwili, 
gdy jedynie osobista jej dzielność ocala ją z ha- 
niebnej zasadzki, jaką na nią zastawił. Zawi- 
stni postarali się jednak, aby o przelotnym jej 
stosunku z trybunem ludu dowiedziano się w 
kołach towarzyskich: to też prócz wiernego Cze- 
sława, który pospieszył za niemi do Paryża — 
cały świat się od nich odwraca. Matka powa- 
lona rozpaczą umiera a Zofia z trumną jej 
powraca z szerokiego światu do rodzinnego Za- 
lesia. Tam oczekują ją przejęte smutkiem tłumy 
przywiązanego ludu, tam oczekuje wierny Üze- 
sław. Gdy wiosna nadeszła, Zofia spełniając 
ostatnią wolę matki, oddała rękę temu ezfowie- 
kowi, którego zapóźno pokochała. Zapóźno także 
poznała, że jej pragnienie wysokich lotów było 
żądzą wielkości bez sił do jej zdobycia; chcąc 
przeto spłacić choć w części dług życia, oddaje 
środki swe do pracy Czesławowi a sama w 
dzień ślubu — umiera. 

Taką jest osnowa powieści Sewera. Są to 
dzieje życia kobiety, która sięgała po nad zwykły 
poziom, lecz nie umiejąc odczuć czy zrozumieć do- 
niosłości węzłów, które łączą jednostkę z jej 
światem własnym, rodzimym, tem naturalnem 
polem działania dla każdego człowieka w ogóle, 
chciała sił swych spróbować na szerokim świe- 
cie; skrzydła nie wytrzymały jednak lotu i 
spotkała ją dola Ikara. Na szczęście, nie można 
kobiety tego rodzaju uważać za typ w naszem 
spełeczeństwie, a w skutek tego i ostateczna 
konkluzya, jest mniej przykrą. — Zofia, chociaż 
jej postać, pierwsza w powieści, zbyt może szki- 
cowo jest nakreśloną, podobnie jak kilka innych 
postaci w tej książce są prawdziwemi indywi- 
dualnościami. Zarówno to, jak dobrze znany już 
z dawna sposób pisania wysoko cenionego au- 
tora, pełen scen interesujących, zwrotów nie 
spodzianych, pełen bardzo dobrych dyalogów, 
sporego dowcipu, ożywienia i trafnych spostrze- 
żeń lub dobrze schwyconych charak!'erystycznych 
rysów zewnętrznych: pociąga czytelnika i każe 
mu zapomnieć o niektórych przesadach lub nie- 
prawdopodobieństwach. Zbyt jednostronnie może, — 
jak to już podniósł ktoś, pisząc o bardzo cenio- 
nej ogólnie powieści tego samego autora: „Na- 
fta“ — przedstawia Sewer i tutaj nasz świat 
towarzyski; zdaje się on nie znać go dokładnie. 
Chybia efektu także melodramatyczne zakończe- 
nie powieści: śmierć matki i córki, jednej po 
drugiej; — śmierć córki zdaje się być stano- 
wczo niepotrzebną, a wrażenie powieści byłoby 
silniejsze, gdyby Zofia przekonawszy się o płonno- 
ści swych dawnych fantazyj, sama zabrała się 
do pracy, do spełnienia swego długu w obec 
społeczeństwa i kraju. Tragiczny ten efekt dzi- 
wnie także odbija od pogodnego w ogóle i jasne- 
go tonu powieści. 


Z literatury. Homera „Odysseja* w zna- 
nym bardzo dobrze wzorowym przekładzie Lu- 
cyana Siemieńskiego, wyszła obecnie w Krakowie 
z oficyn drukarskich Anczyca i Spółki nakła 
dem Gebethnera i Wolffa. Miniaturowego for- 
matu tomik o 524 stronicach czystego wyraźne- 
go druku, prawdziwy zaszczyt przynosi firmie 
polskiej, która jest już w możności rywalizować 
z pierwszorzędnemi drukarniami zagranicznemi. — 
Henryk Rodakowski ogłaszał w Tygodniku ilu- 
strowanym rozprawę p. t. „Kilka słów o ma- 
larstwie.* Z kolei wyszła ona w osobnej od- 
bitee i stanowić będzie miłą pamiątkę 
po niedawno zmarłym chwilowym dyrektorze 
krakowskiej szkoły sztuk pięknych. — „W Bi- 
bliotece filozofii społecznej”, wydawanej w Pa- 
ryżu, ukazała się z końcem 1898 r. praca L- 
Bridla, profesora Uniwersytetu genewskiego. 
„obrońcy sprawiedliwości przeciw prawu mo- 
eniejszego“, inieyatora komitetu dla reformy sta- 
nowiska prawnego kobiety i t. d. Rozprawa, 
której tytuł w polskiem tłómaczeniu brzmi: 
„Prawo kobiet i małżeństwo", doczekała się 
już przekładów na języki: niemiecki, hiszpań- 
ski a nawet grecki, z kolei więc i p. Marya 
Chojecka postanowiła poznanie jej uprzystępnić 
szerszym warstwom czytelników polskich. Po 
zestawieniu i omówieniu odnośnych ustępów z 
kodeksu praw, obowiązujących we wszystkich 
państwach, przedkłada autor dwanaście wnio- 
sków, z których pierwszy opiewa: wymazać 
z prawa „żona winna posłuszeństwo mężowi“, 
zachowując zresztą zasadę, że mąż jest „głową 


rodziny* póty przynajmniej, póki spełnia obo- 
wiązki ciążące na nim względem swoich. Dalej 
następują: równość w traktowaniu obojga mał- 
żonków pod względem wierności małżeńskiej; 
przyznanie mężatce całkowitej zdolności cywil- 
nej i wiele innych pięknych rzeczy, praca więc 
genewskiego profesora i w kołach feministek 
polskich zapewne cieszyć się będzie wielkiem 
uznaniem. Najlepiej to chyba sprawdzą wyda- 
wcy pp. Gebethner i Wolff. — Nowe materya- 
ły do historyi rewolucyi francuskiej z 1789 r. 
ukazały się w Paryżu. Są to Actes de la Co- 
mune de Paris pendant la Révolution. Dzie- 
ło — opatrzone w liczne uwagi i komentarze — 
wydane zostało nakładem i za inicyatywą pa 
ryskiej rady munieypalnej. — Obszerna praca 
omawiająca historye starożytnej  cywilizacyi 
Włoch, której badaniu profesor Uniwersytetu 
w Sztokholmie Montelius całych długich 20 lat 
życia poświęcił, ogłoszoną wkrótce zostanie w 
Paryżu. Tytuł jej: „La civilisation primitive 
en Italie depuis l'introduction des métaux.“ — 
P. Hektor Lambrechts, adwokat z Brukseli, 
przedsięwziął wydanie dykeyonarza p. t. „Di- 
etionaire pratique de droit comparé.“ Dykeyo- 
narz obejmie krótkie wyjaśnienia instytutów 
prawnych w różnych krajach. Współpracowni- 
kiem tego pisma jest p. Stefan Godlewski, 
adwokat przysięgły w Warszawie. — P. Laura 
Brix, znana z przekładów powieści Orzeszkowej, 
otrzymała od p. Sewera pozwolenie przyswoje 
nia literaturze niemieckiej powieści „Nafta“ i 
„Biedronie*, oraz nowel „Wiosna“ i „Kon- 
kurs.“ — Praska Politik zamieściła udatny 
przekład noweli tegoż autora p. t. „Jedna noe 
w Londynie.“ 


„Przewodnika zdrowia* nr. 1, wy- 
dawanego w Berlinie pod redakcyą A. Czarnow- 
skiego, opuścił już prasę. Z pierwszego tego wy- 
stępu trudno naprzód osądzić, czy i jakie zasługi 
nowy ten organ dla społeczeństwa, a raczej dla 
zdrowia powszechnego, położy; wstrzymując się 
więc na razie od wszelkich uwag — notujemy 
tylko, że na treść nr. 1 składają się następujące 
artykuliki: Słowo wstępne; Nieco o nerwowości; 
Dla czego w lecie tak wiele dzieci umiera; Na- 
par z czarnych jagód; Tajemnicze środki i ich 
składniki; Rozmaitości; Przestrogi i rady. 


Niedziela. Donosiliśmy już, że Niedziela 
pismo tygodniowe dla ludu, wydawane nakładem 
„Macierzy polskiej* przeszło pod nową redakcyę. 
P. Jan Amborski, który przez cały szereg lat 
prowadził redakcyę Niedzieli z sumienną gorli- 
wością i z prawdziwym pożytkiem, złożył ją, 
oddając panu Tadeuszowi Czapelskiemu. Obecnie 
mamy przed sobą już dwa numera tego czaso- 
pisma, wydane przez nowego redaktora a krótki 
przegląd ich treści wystarczy, aby wyrobić so- 
bie sąd o nowej redakeyi. Otóż w pierwszym 
numerze poseł Teofil Merunowicz w sposób ja- 
sny i przystępny a zwięzły przedstawia co zro 
bił stary Sejm, przyczem kładzie nacisk na u- 
czucie obowiązku służenia krajowi, które oży- 
wiało wszystkich posłów ustępującego Sejmu, 
szanujących się wzajemnie mimo różnie w zapa- 
trywaniach. Następnie, b. prezes centralnego ko- 
mitetu wyborczego książę Adam Sapieha, w li- 
ście do pewnego włościanina odpowiadając na 
jego zapytanie w sprawie bliskich wyborów do 
Sejmu, zachęca, ażeby włościanie nie rozbijali 
się przy wyborach tych na kółka i kółeczka, 
lecz aby weszli w porozumienie z centralnym 
komitetem. Dalsze karty numeru wypełniają : 
ładny wierszyk (Nasz łan) Fr. Konarskiego, 
piękny przykład jak to „włościanie ratują swego 
przyjaciela“, odpowiednio dla ludu skreślona 
sylwetka Jana Zacharyasiewieza przez Fr. Ra- 
witę, wiadomości z ziem polskich, Polacy za 
morzami, pierwszy artykuł (o „Królu chlopk6w“) 
z sery. Jana Prawdy artykułów o „Przyjacie- 
lach ludu*, dalej: nowiny, poradnik gospodarski 
z szeregiem notatek ważnych dla włościan i t. d.: 
wszystko to zastosowane do potrzeb i do pojęć 
ludu, a wolne od tonu nauczycielskiego. W nu- 
merze drugim pisze znowu ks. Jan Gnatowski 
o Kardynale Ledóchowskim (z portretem); obe 
eny prezes centralnego komitetu wyborczego, hr. 
Wojciech Dzieduszycki w liście z Jezupola mówi 
o wyborach, mianowicie o znaczeniu i zadaniu 
komitetu centralnego, w odcinku znajduje się po- 
wiastka Izydora Kuncewieza: „Dęby*, a prócz 
zwykłych rubryk, znajdujemy w numerze tym 
podniesione także w osobnych artykulikach spra- 
wy, które włościan przedewszystkiem interesują, 
lub rzucone myśli, które wśród włościan mogą 
i powinny się przyjąć. Każda wiadomość podana 
jest w taki sposób, ażeby najłatwiej trafiła do 
serca i do umysłu wieśniaka a dobry tam zro- 
dziła plon; — to też jeżeli dalsze numera bę- 
dą stały na równi z dotychczasowymi, można 
mieć nadzieję, iż pozyskamy pismo, odpowiada- 
jące rzeczywistym potrzebom ludu i zdrową da- 
jące mu strawę duchową. Wartości zaś takiego 
pisma nigdy dosyć nie możnaby ożenić. 


„Kolejarz“, nowe czasopismo, rozpocznie 
z dniem 1 sierpnia wychodzić trzy razy mie- 
sięcznie w Krakowie. Redakcyę objął Aleksan- 
der Słomski. Cena całoroczna wynosi na miej- 
seu 4 zł., na prowineyi 4 zł. 60 ct. Politykę 
redakcya wyklucza, omawiać jedynie ma zamiar 
sprawy, obch dzące ogół urzędników kolejowych, 
że zaś tych ostatnich posiada nasza prowineya 
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przeszło 5000, więc i polski organ utrzymać się 
powinien. 


A Komitetu da spraw chowa koni 


Komitet dla spraw chowu koni w Ga- 
lieyi odbył w dniu 26 czerwca b. r. 64 po- 
siedzenie, na którem byli obecni: JE. Pan 
Namiestnik hr. Badeni jako przewodniczący, 
JE. hr. Siemieński-Lewieki, hr. Cetner, hr. 
Zamoyski, pp. Bielski, Gorayski, Angustyno- 
wiez i e. i k. podpułkownik Klastersky, jako 
głosujący; c. k. radea Namiestnictwa dr. Ju- 
liusz Kłeeberg jako referent. Protokół prowa- 
dził e. k. komisarz pow. hr. Morstin. 

Protokół z ostatniego posiedzenia z dnia 
6 marca 1895 przyjęto, poczem referent e. k. 
radca Namiestnietwa dr. Kleeberg podaje do 
wiadomości komitetu : 

1. Ministerstwo rolnictwa  zarządziło 
przydzielenie ogiera pełnej krwi nr. 34 „Prin- 
ce Louisz* ze stanu ogierów rządowych w Niż- 
szej Austryi jako stadnika dla Galicyi i po- 
leciło za przyzwoleniem komitetu dla spraw 
chowu koni w Galicyi dać go w najem bar. 
Romaszkanowi w Horodence, od którego ma 
być odebrany znajdujący się u niego ogier 
nr. 402 „Gidron XXIV“. 

2. Komenda stacyi ogierów rządowych 
w Drohowyżu zawiadamia, że ogier rasy 
Norfolk G. B. nr. 64 „Random“, gniady 15- 
letni 172 em. wys. stacyonowany w Bochni 
padł na kolki. Ogier zaś rasy Norfolk. G. B. 
nr. 65 „Rowland“, siwy 14-letni, 169 em. 
wys. stacyonowany w Janowie ma być wy- 
brakowany z powodu zaczynającego się na 
prawem oku bielma; zamiast tego ogiera 
przydzielono do Janowa ogiera G. B. nr. 424 
„Gidron* XX, którego odebrano od bar. Ro- 
maszkana z Horodenki. 

3. Na pismo komendy stacyi ogierów 
rządowych w Drohowyżu e. k. Namiestnietwo 
zgodziło się imieniem komitetu dla spraw 
chowu koni w Galieyi na przeniesienie sta- 
cyi ogierów rządowych z Dębicy do Ropezye 
oraz z Mażyłowiee do Krakowca z początkiem 
r. 1896 a to celem poczynienia wcześnie po- 
trzebnych zarządzeń. 

4. Wys. c. k. Ministerstwo rolnictwa 
zezwoliło na przydzielenie ze stadniny rzą- 
dowej ogiera półkrwi, Sheraky I-3, gniade- 
go 165 em. wys. jako stadnika do stacyi o- 
gierów w Bochni w miejsce ogiera „Ran- 
dom“, który padł. 

5. Na pismo komitetu e. k. Towarzy- 
stwa gospodarskiego we Lwowie w sprawie 
ustanowienia stacyi ogierów rządowych w po- 
wiatach Jarosławskim i Tłumackim odpowie- 
dziano, że na razie nie mogą być ustano- 
wione nowe stacye ogierów w wymienionych 
powiatach, ze względu na niewystarczający 
systemizowany stan ogierów rządowych i 
żołnierzy do ich obsługi; w powiatach tych 
jednak mogą być ewentualnie udzielane o- 
giery godnym zaufania chodoweom na ogra- 
niezoną własność. 

6. Na wniosek komendy stacyi ogierów 
rządowych w Drohowyżu, e. k. Namiestni- 
ctwo zgodziło się imieniem komitetu na od- 
danie na ograniczoną własność stacyonowa- 
nego dotąd w Kańczudze ogiera, „Berlik*, 
p. Józefowi Kellermanowi w Kanezudze. 

7. Na podanie p. Stanisława Jedrzejo- 
wicza w Jasionce 0 zezwolenie na zamianę 
znajdującego się u niego ogiera, „Macdonald“, 
na innego, zawiadomiono go, że przeciw te- 
mu nie ma przeszkody i że zamiast tego o- 
giera, może sobie wybrać innego ogiera w 
Drohowyżu lub Olehowcach w czasie między 
15 lipca a końcem września 1895. 

8. Komenda stacyi ogierów rządowych 
w Drohowyżu zawiadamia, że ogiera G. N. nr. 
142 „Cavalier“ I-3, gniadego, 9-letniego 
półkrwi, który był stacyonowany w Maksy- 
mówce, oddano jako konia użytkowego do 
Radowiee z powodu zaczynającego się biel- 
ma na prawem oku. 

9. Komenda stacyi ogierów rządowych 
w Drobowyżu wyjaśnia zarzuty podniesione 
przez bełzko-sokalski oddział c. k. gal. To- 
warzystwa gospodarskiego we Lwowie, jako- 
by do stacyi ogierów w Sokalu i Bełzie przy- 
dzielano za ciężkie ogiery nieodpowiednie dla 
ras koni w tamtejszej okolicy. 

Uchwaleno odpowiedzieć komitetowi 
e. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie w myśl tego wyjaśnienia komendy 
z tem, że przy przeznaczaniu ogierów do po- 
szczególnych stacyj na rok przyszły będą u- 
względnione życzenia oddziału Bełzko-sokal- 
skiego. 

10. Wys. c. k. Ministerstwo rolnictwa 
wyasygnowało kwotę 6.300 zł. na nagrody 
rządowe na tegorocznych wyścigach konnych 
we Lwowie i upoważniło komendę stacyi 
ogierów rządowych w Drohowyzu do zaku- 
pna w porozumieniu z komitetem ogierów 
biorących udział w biegu sprzedażnym o na- 
grodę rządową, o ile te ogiery będą odpo- 
wiednie na stadników a cena nie będzie za 
wygórowaną. Komitet wydelegował do czyn- 
ności zakupna tych ogierów pp. JE. hr. Sie- 
mieńskiego-Lewiekiego i Augustynowicza. 


Z kolei p. e. i k. podpułkownik Kla- 
stersky przedstawia : 

1. Reskrypt wys. e. k. Ministerstwa 
rolnictwa, według którego w razie zakupna 
ogiera Or. Vert*, ogier ten będzie przydzie- 
lony do Galicyi i ma być oddany w najem 
jednemu z ehodoweów. Komitet uchwalił dać 
ewentualnie w najem tego ogiera p. Sca2l- 
ghinie, a w tym razie znajdującego się u Pp- 
Seazighiny ogiera „Siaderocka* udzielić Ed- 
mundowi hr. Dzieduszyckiemu. 

2. Wniosek na przeprowadzenie WJ- 
brakowania ogierów rządowych. Uchwalono 
przeprowadzić wybrakowanie ogierów w Dro- 
howyżu 15 lipca a w Olehoweach 20 lipca 
1895. Do udziału w tej czynności wydelego- 
wano do Drohowyża pp. hr. Cetnera i Biel- 
skiego, do Olchowiee pp. Augustynowicza I 
Gorayskiego. 

8. Wniosek na ustanowienie terminów 
do przeprowadzenia jesiennego premiowania 
koni. Uchwalono przeprowadzić premiawa* 
nie: w Gródku 19 września, w Żółkwi 2 
września, w Stryju 22 września, w Kołomy! 
24 września. Do udziału w tej czynności de- 
legowano pp. hr. Cetnera i Bielskiego. > 

4. Wniosek na ustanowienie miejsć ! 
terminów do uskutecznienia zakupna pryw% 
tnych ogierów zgłoszonych w tym celu 40 
wys. c. k. Ministerstwa rolnictwa. Uchwalo* 
no przeprowadzić zakupno ogierów: w Dro- 
howyżu 15 lipca, w Olehowcach 20 lipe 
w Gródku 19 września, w Żółkwi 21 wrze- 
śnia, w Stryju 22 września, w Kołomyi 
września, w Chorostkowie 26 września, W 
Tarnopolu 28 września, w Moderówce 
września, w Rzeszowie 1 października, w P9* 
chni 2 października, w Oświęcimie 3 pa% 
dziernika 1895. 

W Drohowyżu i w Olehowcach będ 
w tej czynności brali udział członkowie K0 
mitetu delegowani do wzięcia udziału przy 
brakowaniu ogierów tamże. Do czynności 73% 
kupna koni w Chorostkowie i Tarnopolu de” 
legowano pp. Augustynowicza i Stojowskieg» 
w reszcie miejscowości zaś pp. hr. Cetner» 
i Bielskiego. 

5. Wniosek na oddanie ogierów W 0 
graniczoną własność. Będzie do rozdania 2 
ogierów. Uchwalono zmienić warunki co ©, 
oddawania ogierów na ograniczoną własność 
w tym kierunku, że na przyszłość starsi 
ogiery dopiero po dwóch latach posiadani 
ich w ograniczonej własności będą mogi) 
przejść na nieograniczoną własność. d 

Następnie uchwalono oddać ogiery PE 
Teodorowi Serwatowskiemu w Jozierzanać” 
(powiat Buczacz), Tadeuszowi Kownack'em 
w Switarzowie (p. Sokal), Administracj! 
dóbr ks. Lubomirskiego w Uharzewieach (P: 
Tarnobrzeg) Hipolitowi Korabiewskiemu 
Zaleścach (p. Rohatyn), Feliksawi Zachż 
ryasiewiczowi w Antonowie (p. Czortków) 
Fedorowi Rizniowowi w Ławocznem (p. Sry) 
Józefowi Kellermannowi w Kańczudzę (P: 
Łańcut), Czesławowi Trzecieskiemu w wi 
wie (p. Bóbrka), Władysławowi Rieger” 
w Zimnowodzie (p. Jasło), Bolesławowi! Rey 
wadowskiemu w Kopytowie (p. Krosno), wi 
dysławowi Zaklice w Łękach dolnych (P 
Pilzno), Kazimierzowi Wierzchlejskiemu gi 
Kozłowie (p. Brzeżany), M. Kimmelmanno 
w Liszkowicach (p: Husiatyn), Ozeta Tig 
Zapolskiemu w Węgrzynowicach (P: ro- 
ków), Oktawianowi Sali w Wysocku (p: Hi, 
dy), Konstantemu Ładomirskiemu W Nar 
wcach (p. Tłumacz), Janowi Ligmanow wj 
Czercach (p. Jarosław), dr. Janowi Zdun 
w Rabie wyżnej (p. Myślenice). 1890 

6. Wniosek na ustanowienie w I- wy: 
stacyi ogierów rządowych w Wysocku gch- 
inem pow. Turka i w Ottynii pow. Tłum 
Komitet uchwalił ustanowić te stacye W, W 
razie, jeżeli rokowania, które są własn rów 
toku zostaną ukończone i jeżeli stan, any: 
rządowych zostanie odpowiednio powięzy stal” 

7. Pan e. i k. podpułkownik tożone* 
sky przedkłada odpis sprawozdania, gr 
go inspektoratowi wojskowemu ĉ. k. ? je- 
dów chowu koni w Wiedniu z pr 
niem, że począwszy od roku 
klaczy stanowionych przez ogiery 
w Galieyi stale sie Jom, — upat 
przyczynę zmniejszenia się liczby 
ju głównie w tem, że w kraju » di 
rozpowszechniło się branie do uży 
wojskowych. i 

Komitet zgodził się Z wy woda 
sprawozdania i uchwalił przedłożyć J 
Ministerstwu rolnictwa, postanowi , 
celem zaradzenia złemu przedstaw! 
następujące dalsze wnioski, a to: 


d- 
ieden TaZ J 
J jodu W 


ści nie bywają źrebne ; Ə, se - 
wienie dla uboższych właścicieli - Mii taks? 
żyć z 2 zł. nal zł, względnie Jeż 
wynosi 1 zł. stanowić za darmo. 

Na tem ukończono. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Dostawy wojskowe. Lwowska Izba 
handlowo-przemysłowa zawiadamia, iż e.i k. 
wojskowy magazyn prowiantowy we Lwowie 
ma zabezpieczyć dostawę potrzebnych dla 
stacyi Winniki-Weinbergen, w czasie od 15 
września 1895 do 80 września 1896 artyku- 
łów, a to: 61.000 poreyi chleba, 2409 metr. 
cetn. owsa, 1976 metr. ceto. siana, 974 
metr. cetn. słomy na ściółkę, 54 metr. eetn. 
słomy do łóżek i 108 kub. metr. twardego 
drzewa opałowego, z tem, iż rozprawa ofer- 
towa odbędzie się w e. i k. wojskowym ma- 
Sazynie prowiantowym we Lwowie 1 sier- 
pnia 1895 o godzinie 10 przed południem, 
do którego to czasu mają być tamże wnie- 
Sione oferty pisemne. Bliższych informacyj 
Można zasięgnąć w wymienionym magazynie 
Prowiantowym, tudzież w biurze Izby han- 

owej i przemysłowej. 


. Z Wołynia. Budowę kolei wązkotoro- 
wej. mającej w niedalekiej przyszłości połą- 
Czyć Berdyczów z Zytomierzem, objęli inży- 
Merowie Mickiewicz i Chojnacki. Ruch pra- 
Widłowy rozpocznie się z końcem paździer- 
nika. Toż samo towarzystwo przeprowadza 
drogę żelazną przez miasta Zasław i Stary- 
„Onstantynów i ma również zamiar budować 
nie Zytomierz-Owruez. 


Wiedeń, 16go lipca. (Telegram Ga- 

Lwowskiej). 

e. Na wczorajszy targ przypędzono bydła 

j änego: 3480 sztuk opasowego, — z paszy 
1671 sztuk chudego 

m Razem 5101 sztuk. Z tych wołów 8620, 
adników 411, krów 689, bawołów 381. 

Yan Pomiędzy temi z Galieyi przypędzono 

255 sztuk opasowych , — sztuk z paszy i 
5 Sztuk chudych, z Bukowiny 356 sztuk 
JB Opasowego. 

ni; gółem przypędzono o 570 sztuk mniej 
4 zeszłego tygodnia, a z samej Galicyi 

— Sztuk mniej. 

„Ceny w porównaniu z zeszłotygodnio- 

I podniosły się o 50 et. do 2 złr. 

le sprzedano 241 sztuk, 

łacono: galicyjsko-bukowiń- 


Zeby 


Wam 


ae woły opasowe po 52 zł. — ct. do 52 
i 58 ct., za towar przedni po 56 zł. — ct. 
"MB zł. — ct.; wyjątkowo po 59 zł. — ct. 

2 zł. — ct.; węgierskie woły opa- 


dad Bo 53 zł, —- ct. do 55 zł. — ch. za 
ei Przedni po 56 zł. — et. do 58 zł, — 
"i wyjątkowo po 59 zł. — ct. do 62 zł 


— 


woły. z innych krajów koronnych 
-Y opasowe po 55 zł. — ct. do 59 — zł. 
gą ©, za towar przedni po 60 zł. —- ct do 
65 „y et, wyjątkowo po 63 zł. — ct. do 
do UŁ. — gt; woły z paszy po — zł. -- et. 
34 „, 2. — ct.; krowy po 18 zł. — ct. do 
37 : — ct.; stadniki po 26 zł. — ct. do 
28 2: — ct; bawoły po 17 zł. — ct. do 


* — ct. za 100 klg. żywej wagi. 


== 

W Tę N: jaśniejszy Pan przyjął w niedzielę 
Sag KR na dłuższej audyencyi Slatina ba 
Tego w Śry Monarsze podziękował za zainte- 
żył An nie się jego losami w Sudanie i zło- 


Woli UŻSZe sprawozdanie z czasu swej nie- 
- U Ma diego. 


ATNIA POCZTA 


nyeh 17 wiedeńskich kołach parlamentar- 
reg, My — jak donosi Conservative Cor- 
hy 
ton 


lygłoska 
i lamecky po zamknięciu obecnej sesyi 


czoraj 
Be tącego k 
tija (72 do hr. 
NIE 80, iż klub 
Aściślej 
ROW 
obrot” 
Dom 


Hohenwartha, zawiada- 
kroacko-słoweński posta 
lubem konserwatywnym utrzymać 
ze stosunki, wyrażając zarazem na- 
„Stosunki polityczne przybiorą taki 
E wa umożliwi trwałe i zwarte postę 
Eo oir obu klubów w obronie 
tiat hr im zasad. Na to pismo odpowie- 
Wstosowa ohenwarth następującem pismem 
ur wa > o dr. Ferjaneieza: „Szano- 
łem zt klubu kroacko-słoweńskiego po- 
3 a 12 b. m. do wiadomości klubu 

ę pac Tenże powitał radośnie 
Wap? co a LEEKO klubu kroacko-słoweń- 
Jwnym nan dzania z klubem konser- 
Najscislejszych stosunków i ma 


nadzieję, iż już w najbliższym czasie polity- 
czni przyjaciele rozdzieleni jeszcze na razie 
na dwa kluby, w interesie reprezentowanych 
przez siebie krajów skupią się znowu w je- 
dnym wielkim związku.* 

W niektórych dziennikach czeskich roz- 
trząsaną jest możliwość, iż Młodoczesi w ra- 
zie, gdyby niemiecka lewica liberalna zde- 
cydowała się głosować w trzeciem czytaniu 
przeciw budżetowi, ze względu na Słoweń- 
ców może w danej chwili głosować będą za 
budżetem w trzeciem czytaniu, a umotywują 
to chęcią uratowania pozycyi cylejskiej. Nie 
brak także w kołach parlamentarnych i ta- 
kich obliczeń, według których bez lewicy, 
Młodoczechów i partyi niemiecko-narodowej 
znajdzie się za budżetem większość, złożona 
z Koła polskiego, klubu konserwatywnego, 
chrześciańsko-socyalnych, południowych Sło- 
wian, Rusinów, Morawian, Włochów i kilku 
dzikich, oraz członków liberalnego centrum. 

lzba posłów zakończy swoje prace pra- 
wdopodobnie 28 b. m. Trzecie czytanie bu- 
dżetu odbędzie się prawdopodobnie 22 b. m. 


Z Pragi donoszą do Sonn- und Mon- 
tags Zeiżung, że dr. Plener wystosował do 
Izby handlowej w Chebie nowe pismo, w 
którem dziękuje za zaufanie okazane mu 
przez zapowiedź ponownego postawienia jego 
kandydatury, oświadcza jednak, iż stanowczo 
kandyduturę swą cofa, ponieważ umotywo- 
wane postanowienie co do złożenia mandatu 
do Rady państwa powziął dopiero po dokła- 
dnej rozwadze. To samo pismo zajmuje się 
kwestyą, kto obejmie teraz przewodnictwo 
zjednoczonej lewicy liberalnej i twierdzi, że 
wszystkie warunki do tego posiada dr. Ba- 
reuther „mąż niezwykłej inteligeneyi, wybi- 
tnych zdolności politycznych i nieskazitelne- 
go charakteru* a zarazem materyalnie nie- 
zawisły. 


Wedle dzienników berlińskich zaw ia- 
domiono już urzędownie ambasadora nie- 
mieckiego w Londynie, że cesarz Wilhelm 
przybędzie do Anglii na wyścigi morskie 
pod Cowes (na wyspie Whigt). 

Niemiecka rada związkowa przystąpi do 
obrad nad uchwałą parlamentu w sprawie 
powrotu zakonu O0. Jezuitów do Niemiec 
dopiero po wakacyach Rząd pruski podobno 
nie zgadza się na zniesienie istniejącego za- 
kazu. 

Na poruszoną przez jedno z pism kwe- 
styę: czy i przy położeniu kamienia pod 
pomnik dla Wilhelma I. przepomnianą zo- 


"stanie osoba i nazwisko ks. Bismarcka, od- 


powiada organ ks. Bismarcka Hamb. Nachr. 
„Przemilczane być może, naród jednak nie 
mieeki mimo to wysoko zawsze stawiać i ce- 
nić będzie zasłużonego Bismarcka. Jego zaś 
osobiście takie przepomnienie nie tyle zaboli, 
jak odrzucenie wniosku przez większość par- 
lamentu co do złożenia mu gremialnych ży- 
czeń 2 okazyi 80 rocznicy urodzin“, 

W mieście Meppen odbędzie się 16 
b. m. odsłonięcie pomnika dla ś. p. Ludwi- 
ka Windhorsta, dzielnego przywódcy stron- 
nictwa centrum w czasie walki kościelno- 
politycznej. Na tę uroczystość zaproszono 
wszystkich posłów, tak Sejmu jak i parla- 
mentu. 


Agencya Bałkańska donosi, że władze 
bułgarskie z całą ścisłością przeprowadzają 
okólnik ministra spraw wewnętrznych, pole- 
cający prefektom ściganie i rozpraszanie po- 
jawiających się band. 

Według doniesień. nadeszłych z Kiisten- 
dil, dwaj oficerowie, którzy porzucili służbę, 
ażeby przejść przez granicę, powrócili do 
swoich pułków i prosili o przywrócenie ich 
do służby. Prosbie tej nie uczyniono zadosyć. 
Prefekt w Kiinstendil kazał schwytać około 
20 uzbrojonych ludzi, którzy usiłowali prze- 
kroczyć granicę turecką, rozbroić ich, wysłać 
do wnętrzna Bułgaryi i postawić pod nadzo- 
rem policyjnym. 

Prokuratorowie państwa w Bułgaryi o- 
trzymali polecenie ścigać w drodze sądowej 
dzienniki, zawierające odezwy podburzające. 
Pierwszy pociągnięty został do odpowiedzial- 
ności organ Stambułowa, Swoboda, za „ogła- 
szanie fałszywych i niepokojących wiadomo- 
sei“. Rozszerzane przez organy macedońskiego 
komitetu doniesienia o utarczkach na wię- 
kszą skalę pomiędzy powstańcami a wojskiem 
tureckiem, nie zostały dotychczas potwier- 
dzone. 

W wielu miejscowościach północnej 
Macedonii aresztowano mnóstwo osób, co po- 
twierdza poniekąd wiadomości o istnieniu sze- 
roko rozgałęzionego ruchu powstańczego. 


Papież przyjmował w sobotę apostol- 
skiego delegata w Konstantynopolu, msgıa 
Bonettiego. 


W Rzymie w niedzielę popołudniu od- 
była się w obecności 50 stowarzyszeń, syn- 
dyka i przedstawicieli władz uroczystość po- 
łożenia kamienia węgielnego pod pomnik na 


5 


cześć oswobodzenia Rzymu w r. 1870. Syn- 
dyk wypowiedział patryotyczną mowę, przy- 
jętą hucznymi oklaskami. 


Z Portsmouth donoszą, że Lord-mayor 
i munieypalność miasta wydali onegdaj ban- 
kiet na cześć księcia Genuy i włoskich ofi- 
ceröw. Lord mayor wzniósł podczas bankietu 
toast na cześć włoskiej królewskiej rodziny i 
księcia Genuy, przyczem podnosząc wielkość i 
potęgę Włoch, wyraził nadzieję, że przyjaźń 
pomiędzy Anglią i Włochami, która jest gwa- 
rancyą zaszezytnego pokoju, będzie zawsze 
trwała. Na toast odpowiedział książę Genuy, 
dziękując za przyjęcie i wyrażając życzenie, 
aby przyjaźń „pomiędzy Włochami i Anglią 
niczem niezamącona wiecznie trwała. 


2 = z == p ak dał 

Wiedeń, 16 lipca. Na wezorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych w ciągu dal- 
szych obrad nad budżetem Ministerstwa skar- 
bu, dep. Scheicher domagał się zniesie- 
nia stempla dziennikarskiego zaznaczając, iż 
wynikły ztąd ubytek w dochodach mógłby 
być pokryty przez upaństwowienie ogłoszeń 
dziennikarskich. Mowca użałał sie na wyso- 
kie należytości od przenoszenia tytułu wła- 
sności przy nieruchomościach. 

Dep. Piniński wykazywał niedosta- 
teczność ulg należytościowych , uzyskanych 
w roku 1890 przy przenoszeniu tytułu wła- 
sności dóbr włościańskich Ulgi powinny być 
zniesione, jeżeli dobra włościańskie przecho- 
dzą w ręce spekulantów. (Oklaski). Mowea 
przypomina dane przez Pana Ministra skar- 
bu dr. Plenera przyrzeczenie i spodziewa się, 
że obecny Minister to przyrzeczenie spełni. 
(Oklaski na ławach polskich). 

Po przemówieniu końcowem referenta 
Gniewosza uchwalono rozdziały Minister- 
stwa skarbu 1% i 18. 


Następnie obradowano nad rozdziałem 
19 o loteryi. 

Dep. Roser wyraża radość, że docho- 
dy z loteryi z 8% milionów w roku 1885 
spadły na 53, milionów. Z 25.170 prze- 
stępstw w roku 1885, było spowodowanych 
przez loteryę 1708. Mowca stawia po raz 
trzydziesty z rzędu znaną rezolucyę w spra- 
wie zniesienia loteryi. (Żywe oklaski). 

Dep. Schlesinger zgadza się z wy- 
wodami Rosera i zaleca loteryę klasową w 
miejsce małej loteryi. 

Dep. Purkhard przemawiał za pro- 
jektem, rozwiniętym w broszurze Maurycego 
Altera w sprawie umorzenia rolniczych dłu- 
gów hipotecznych przez spłaty premiowe 
związkowego zakładu oszezędności przy ró- 
wnoczesnem zniesienia małej loteryi. (Okla- 
ski na ławach młodoczeskich). 

Rozdział „loterya* uchwalono. Uchwa- 
leniem rozdziałów: „myto,* „menniea,* „dru- 
karnia dworska i państwowa“ załatwiono cały 
preliminarz Ministerstwa skarbu. 


Izba przystąpiła do obrad nad etata- 
tem Ministerstwa handlu. 

Po mowach dep. Krausa, Pfeifra i ks. 
Lichtensteina za budżetem, zabrał głos p. Kie- 
rownik Ministerstwa handlu dr. Wittek. 

Oświadczywszy, że ograniczy się na 
krótkich rzeczowych wywodach zaznaczył, że 
będzie się satrał wyposażyć instytucyę in- 
spektorów przemysłowych i inne instytucye 
powołane do życia w interesie rozwoju han- 
dlu i przemysłu takimi środkami, aby mogły 
jak najlepiej spełniać swoje zadania. Odno- 
śne przedłożenia znajdują się już w komisyi. 
Prace nad nowelą do ustawy przemysłowej 
można już uważać za ukończone. Rząd wszakże 
nie może dać ściśle określonego przyrzecze- 
nia, czy będzie mógł wnieść wyżej wymie- 
nioną nowelę jeszeze w ciągu sesyi bieżącej. 
W kwestyi wypoczynku niedzielnego krzy- 
żują się interesa właścicieli przedsiębiorstw 
z interesami personalu pomocniczego. Po- 
trzeba tu dokładnie zważać na to, aby prze- 
mysł nie ucierpiał i aby nie doznały szkody 
wielkie ekonomiczne interesa narodowe. Wta- 
dze krajowe mają obowiązek komunikować 
w tej mierze od czasu do czasu swoje spo- 
strzeżenia, to też strony powinny zwracać się 
ze swojemi zażaleniami do rządu krajowego. 
Jeżeli się pokaże, że ten lub ów przepis u- 
stawy oddziaływuje szkodliwie, zaradzi się te- 
mu. Mowea uważa za swe zadanie prowadze- 
nie dalej dotychczasowej działalności Mini- 
sterstwa handlu. Co się tyczy przemysłu mły- 
narskiego, to Rząd stara się o porozumienie 
z Węgrami. Głos o sprawach kolejowych za- 
strzegł sobie p. Kierownik Ministerstwa han- 
dlu na później. (Oklaski). 

Przemawiali jeszcze dep. Forst, Hom- 
pesch, Kaiser i Wimholzl, poczem przerwano 
obrady. | | 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
Izby posłów Prezydent zawiadomił, że z po- 
wodu choroby referenta projektu reformy pro- 
cedury cywilnej, nie będzie posiedzeń wie- 
ezornych aż do środy. 


P. Minister skarbu wniósł projekt ustawy 
w Sprawie ułatwień przy opłacie należytości 
od pożyczek zaciągniętych przez miasta Lwów 
i Nowy Sącz. 

Wiedeń, 16 lipca. Prezydent Izby de- 
putowanych baron Chlumecky zagajajge dzi- 
siejsze posiedzenie oświadczył, iż pragnie 
ukończenia obrad nad budżetem Ministerstwa 
handlu dzisiaj, ewentualnie na wieczornem 
posiedzeniu, aby rozprawy budżetowe a z nie- 
mi sesya letnia mogłyby być zamknięte 20 
b. m. (Zywe objawy zgody). 

Wieden, 16 lipca. (Tel. pryw.) Radca 
Dworu hr. Stuergkh referent szkół średnich 
w Ministerstwie oświaty, do niedawna czło- 
nek lewicy zamyśla podać się do dymisyi. 
Fremdenblatt upatruje w nim ostatnią ofiarę 
sprawy cylejskiej. 

Wiedeń, 16 lipca. (Tel. pryw.) Przy- 
był tu austro-węgierski poseł w Stokholmie 
hrabia Józef Wodzicki. 

Wiedeń, 16 lipca. Presse oświadcza, 
że doniesienie jednego z wczorajszych wie- 
czornych dzienników powtórzone przez dzi- 
siejsze poranne pisma o przemówieniu Prze- 
wodniczącego w Radzie Ministrów P. Minister 
spraw wewnętrznych hr. Kielmansegga pod- 
czas przyjęcia deputacyi urzędników pań- 
stwowych w dniu 8 b m. zawiera w części 
autentyczne szczegóły, w części wszakże nie- 
zgodne z tem, eo istotnie powiedział P. Mi- 
ntster. 

Presse dodaje, że tego rodzaju poufna 
rozmowa między urzędnikami państwowymi 
a ich przełożonym nie powinna była wyjść 
po za koło osób bezpośrednio tutaj intereso- 
wanych. 

Wiedeń, 16 lipca. (Tel. pryw.) Według 
Neue fr. Presse nie ma nadzieji utrzymania 
Stambułowa przy życiu. 

Budapeszt, 16 lipca. Według auten- 
tycznych wiadomości, subskrypeya na poży- 
ezke dla regulacyi koryta Dunaju w Żelaznej 
bramie została zamknięta natychmiast po o- 
twarciu, ponieważ tutaj, w Wiedniu, Trye- 
ście a przedewszystkiem w Niemczech sub- 
skrybowano odrazu powyżej kwoty na jaką 
opiewała pożyczka. 

Sofia, 16 lipca. Na powracającego 
wczoraj wieczorem z klubu „Union“ Sta m- 
bułowa napadło kilku zbirów i 
raniło go śmiertelnie. Lekarze wi- 
dzieli się zniewoleni amputować Stambulo- 
wowi obie ręce. Stan rannego jest 
bez nadziei. W towarzystwie Stambuło- 
wa znajdował się także Petkow, lecz ten wy- 
szedł bez szwanku. 

Belgrad, 16 lipca. Komisya finansowa 
skupezyny przyjęła 12 gł. przeciw 5 głosom 
przedłożenie o konwersyi długu państwowego 

Wisby, (na zachodniem wybrzeżu wyspy 
Gotland) 16 lipea. Cesarz Wilhelm przybył 
tu wczoraj popol. na pokładzie statku Hohen- 
zollern. 


Londyn, 16 lipca. Do wczoraj w po- 
łudnie znany był następujący rezultat wybo- 
rów: Wybrano 118 unionistów, 10 liberal- 
nych, 4 Parnelistów i 2 antiparnelistów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, lógo lipca 1895, godzina 10 
minut 40. Akcye kredytowe 403:75, Akcye 
kolei państwowej 43425, Akcye tytoniowe 
288—, Anglo - austryackie 175°25, Unionbank 
——, Południowej 111:50, Renta papierowa 
——, Akcye banku dla krajów koronnych 
28225, A-pre. listy zastawne banku krajowe- 


go 98—, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 9815, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 


złota —*—,za 100 marek 59'40:—. Usposo- 
bienie mdłe. 


Wiedeń , 1ógo lipca 1895 r. godz. 2 
minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
94:50, Węgierskie akcye kredytowe 487:—, 
Akeye anglo-austryackie 17525, Akcye ban- 
ku Union 355°—, Akcye kolei Południowej 
111’—, Losy tureckie 81-20, Akcye kolei 
państwowej 43287, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 325°—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:40, 
Akcye tytoniowe 236:50, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 9815, Akcye kolei 
Eibetal 296°—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 282:20, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123°65, Akeye banku związkowe- 
go 16610, Rubel papierowy 1:30—, Wę- 
gierska renta papierowa 100—, Kredytowe 
ziemskie 549 —, Kredyty 402'87, Rimamu- 
rania 290 75. Usposobienie mdłe. 

Telegramy zbożowe z dnia lögo lip- 
ca 1895 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 17:10 do 1720 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 659 do 6:60 
zł. Berlin: pszenica na maj 14350 al. 


Odpowiedzialny Redaktor Adan Krechowiecki, 


Ruch poci 


R A z dniem 1. maja 1895. 


(ezas srodkowo-europejski). 


6 
gów kolejowych 


R : Poeiągi E Pociągi 
Do Lwowa przychodzą pospieszne osobowe | Ze Lwowa odehodzą | ospieszne osobowe 
ZEBórlinNA W . . 2-09. ! 122] 5910| — 1% 5 Do Krakowa, (Berlina, Wroeławia, 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 1-22] 8:40| 510] 4-60) 9706) 9.60 Wiednia) + 2 . . . . | 840! 250|11'00] 4555| 1025) 645) — 
Z Warszawy  . . . . e . . |510 — — | — | 906) 9.00 Do Warszawy . . . . . . . — | — /1r00| 455) — | 645) — 
Z Muszyny -Krynicy przez Tarnów) Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów) 
(od tje do włącznie */s) . . . — | —| —| -| — | 900) — od 1e do włącznie 30/9) . . . — | — | — |] —| — | 64%) — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów! 8:40) — |1F00] 455) — | — | — 
lub Rzeszów (od *%/, do włącz- Do Chabówki przez Tarnów — | —|1Iroł —| — | —| — 
nie 5) . . . . . . . . [510] — | —] — | — | — | — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszówj — | — Ira — | — | — | — 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów . — | — 11091035 — | — | — 
nej przez Tarnów . . . . . — | — | — i — | 906) — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 840111000 455) — | — | — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszöwi 5*10| 122| — | — | — | — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250| — f 455 — | — | — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia — | —| -1 700 — | — | — || Do Mezö-Laboreza (Pesztu, Miskol- 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 —|]| — |906 —| — cza) przez Przemyśl So — — | 455] 645) — | — 
Z Mezö-Laborez (Pesztu, Miskoleza) Do N. Zagórza przez Przemyśl — | — | — | 455 1025 645 — 
przez Przemyśl Su HT — | —| —| —| — | 900) — || Do Chaböwki przez Przemyśl — | —| —ł - |1025 — | — 
Z Chabówki przez Przemyśl — | 122) —f — | — | — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . . — | %50| — | 4551025] 645) — 
Z Zagórza przez Przemyśl — | 122] —| — | — | 900| — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl . . — | 122! — | 700) — | 900 — cza, Pesztu) 4.46 „ARENSKE —| —| - 153 73 — | — 
Z Eawowezego (Pesztu, Miszkolca Do Hrebenowa (od +e do *:/ę —| — | — — | 938] — | — 
Munkacza) . . . . . . . — | — 12:05 810) — | — || Do Skolego i Stryja . . . . . — — | — | 525 9:33] 3:00) 7-38 
Z Hrebenowa (od 4, do *1/5) — | =! I —| — | 142) — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjj — | — | — | — | 933| — | 7:88 
Ze Skolego i Stryja WYP) 12-05] 6-10] 1:42| 9'16|| Do Chyrowa 4.8 812 NIEWO — | —| - 153 — | — | — 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki 
BUNÓ| ee. — | — | — 12:06) 810) 142) — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu: 
2 Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec,!Kimpolunga. Jas 
Peezeniäyna, Berhomethu, Ozu- i Bukaresztu m SEWERA © 615) — | —| — | — | — 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- Do Suczawy, Słobody rung., Czudy- 
karesztu i Jas ee 9700 a EZ > | = | = | — na i Berhomethu (co poniedział- 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiee A a — | — | - [1085 — | — | — 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza, 
karesztu JARE ACE: a —| —| —] 182) —| —| — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i Bukaresztu 6 o ANNA 6 — | —| —] 2%) — | —| — 
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
SODOWA ee -dm + » + —| —| —|65| =] — — Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu- 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu eo o — | —| - [1030] — | —| — 
wosieliey, Radowiec, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosławia przez Rawę 
Jas, Bukaresztu . . . . . — | Ta — | | ruską, . Br o CIEGE E — | —| — | 915 710 — | — 
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruskąj — | — | — f 800| 440) — | — | Do Bełzca. . SEE. 0%: — | | - 195 — | — | — 
Balsam ee a r sia —| — — | 440 — || Do Podwołoezysk i] Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze a Era H — | 210) 6:00] — !101411044 — 
Podzameze SE TREN 209 944| — | 802| 433] — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego. — | 156] 546] — | 95011020 — 
SŁOWNA SRA un: 2-251000| — | 825) 50001 — | — || Do Brzuchowie (od *3/, do 1%) w 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie powszednie . . . . . —| =| - 1339 —| -| — 
września włącznie) . . . . —| —| — I 825| — | — | — || Do Brzuchowie (od *3/5 do *0/,) eo 
Z Zimnejwody co Święta i niedzieli niedzieli i święta . . . . . —| —| —] 286 — | —| — 
aż do odwołania SE 815| — | — | — || Do Zimnejwody (od 127, do *0/,) — | —| —1345 -i —| — 


Uwaga : Godziny drukowane tłustemi ezeionkami, 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 

ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okreänyeh, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


oznaczają porę nocną 


od 
przewozowych. 


Czas środkowo -euro 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


ejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 3 
Godzina 12:00 czasu Rolkowcaw o erlag == godzinie 1336 podług wtorki 


Nadesłane. 


Dr. Henryk Paneth su 


otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie przy ul. Sykstuskiej l. 29. 


puzon i 


O EE 


Objąwszy z dniem 1 styeznia 1895 we 
własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie, plae Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go wzgledom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom za- 
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem 


Albert Szkowron i Spółka. 


właściciele hotelu europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. Począwszy 2 


Wystawy 1 Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednocz0” 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jes" 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby KO" 
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 


— Muzeum imienia Dzieduszycki?” 
przy ulicy Teatralnej |. 18 otwarte dla pu” 
bliezności w święta i niedziele od godziny I 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 

— Muzeum imienia Lubomirskić! 
otwarte codziennie od godziny 9 rano d0 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; W“ 
zaś i piątki od godziny 3 do 5 PP 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe 
Lwów, dnia 16. lipca 1895. EA RE 
1. Akcye za sztukę. zł. ct. zł. et. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 


Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1. 
= n 5 pre. w. a. 
wylosowane z 10 pin, premią 
Banku hip. 4*/4 pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4*/ą pre. w. a. los. w 511. 
h n 4 pre. w. a. „w571. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. 
I. emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. 
los w Alt), lat 
4 pre. w. a. los.w 56 1. 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 5 pre. 2!/, pre. w. a. 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Poźyezki kr. 6 pre. w. a.. 
41, pre. w. a. 


kuponu bieżącego 


bez 


n n ana O 0 
n , n & pre. koronowej 98 98 70 
Losy miasta Krakowa i 26 50 28 50 
s »n Stanisławowa 4 — —— 

5. Monety. 

Dukat cesarski . Nr. 5 65 5 75 
Napoleondor 0 9 58 9 68 
Półimperyał . . . . . 10 — —— 
Rubel rossyjski srebrny 1 27.— L 37 — 
= » , papierowy 1 29.'/, 1 30.7/ 
100 marek niemieckich 59 10 59 60 


D Z E EE NA Na. 


Licytacye. 

L. 2541 (4890 2—3) 

W e. k. Sądzie delegowanym miejskim 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Tomasza Ohowańca w kwocie 
20 zł. z pn. dnia 13 sierpnia i 17 września 
1895, zawsze o godzinie 10 rano przymuso- 
wa sprzedaż realności lwh. 114 gm. Mydlniki 
Anny Powrcźaikowej własnej. 

Cena wywołania wynosi 430 zł 

Wadyum 43 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 
: Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Olearski , zastępcą adwokat 
dr. Tomik. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 
Kraków, 29 kwietnia 1895 


L. 2626 (4902 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 


zegara lwowskiego. | południu. 
= zi er NEA BEN CZWORO ZA EBERLE A OZ u 31 
Pół kol 1000 k. 36 A Aa NA Kol. Gal. L (0, J 300 S zj 
i T i nocna kolej po zł, m. k. 3625.— 35.— | Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a = 
Kurs giełdy wiedeńskiej. A, a at o 209 zł. m. k. —.— ——| zł 4 pr. w srebrze z r. A T En 100.50 
nr wów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 325.75 326.15 z r. .. 0 _ 
BD WANE Tow. kol. el. R 00202 amo Zr. 1868 . . —— JANI 
r k . weg, L A 25 7 Z r. 6 le” age = 
Dług państwa. płacą żądają kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 209.25 209.75 Weg. gal kol. a 200.01. 5 pu w ar. 10GBE 1 
Jednolity dług państwa w banknot. Weg. regulacya Cisy po 100 zł 4 m 
maj-listopad „ « « « . 101.20 101.40 4. Listy zastawne losowane. 6. L 
luty-sierpień . . . . 101.05 101.25 sel: 36 
Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład Inst. kr. dia han. i pr. po 100 zł. aw. 199.25 200.26 
styezeh-lipiee . . . . 10140 101.60] dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—| Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 59.25 jm 
kwiecień-październik . . . . 101.40 101.60] Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 145.— 1° _ 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 151.— 152.— w złocie w 50 L . . . . . . —.— 122.— [| Keglewicha po 10 zł. m. k. ee  ag60 
5 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 157.— 157.50] Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— g— 
š „ 1860 po100zł. 5pr.. 16150 162.50] a w. w501 . . . . . . 99.90 10070] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 14750 
5 „ 1864 po100zł.. . 195.75 19675] „ no: mom, » 3 pr. 116.75 117.75} Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 61.50 61.7 
3 ý 1864, po 50zł.. 195.75 19675] ” p +, n»n » 3pr. em. 1889 11875 119.50] Palliego po 40 zł. m. k. . . . . 60.25 3780 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —.— | 6."zakt. kr. ziems. krak.los.w181.6pr. —.— —.— | Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.30 11.10 
Litty en domen. państw. po 120 es = R A "20.7 pr a= 2 M k węg. „ o 5zł 11.10 ; 
ZE 5 pro a > a a ao a „— 159.— sa ae an da itala Areyks. Rudolfa 50 
Ausir. renta zł. wolna od podai. pr. 123.95 12415| Gal. Tow kred. w. a pok pr om Zz] po io a a w Aroyke. Rudolfa 28.50 ME 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. 101.55 101.075] „ „ „ n „poźpr.wśll wyl.98.50 —— Sana po 40 zł. m. k. . . . . . So 
ła łach Sardi P Fls PF W : St. Genois po 40 zł. m. k. e ku. 46.7 
i atach zwrotne +. . . . 98.50 —.—] Poż. m. Stanisławowa (po zł. aw . RÓ 
2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). Banku kraj. Ah pr. wa. los w 51:/, 1. 101.— 101.75) Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k . 150— 16.7 
Obligi komunalne Banku krajowego 7 w» __ po 50 zł. a. w. 2— 5627 
Bukowiny —— ——| 5pr. w.a. IL emisyi . . . . . —.—  —.—| Waldsteina 2 20 zł. m. k.. .. 54.88 m 
Galieyi . . . —.— ——| Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.—] Windischgrätza po 20 zł. m. k. gz 
Niższej Austryi 109.75 —.— | Banku aust. węg. 4", pr. . . . . 100.30 100.80 
Siedmiogrodu - . . . . . . —— —.— | Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 7. Weksle (za 3 miesiące). 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 98.55 99.55 wyl. po 5- pr 9000 4101:40 z =” 
5 5 p n wyl. áta pr. 101.40 101.70] Augsburg za 100 w. p. n. == ASS 
3. Akoye ee no n W śl LL wyl. Berlin za 100 marek w. p. n.. . —=. 
$ po 4. pre. . Do 6.6 0.0 99.50 100.50 kak za 100 mark w. p. n. A = 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 178.— 17850 rg za 0) marek w. p. n. -ar TN 
‚Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 40735 407.75 e Dan. : 18115 657 
*Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 929.— 934.—| 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Milo 0 0.8 © 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— —— K z ło ta. 
Gal. ban. d. h.i prz. á zl. 200wpl.40 pr. —— —.— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— — — „= s A 5.167 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . —— —.— Į Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) Dukat cesarski men. ść 5.13.— 5.127 
Bank dla krajów koron. á 200 zł. 28460 285.20] a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.— 102.—| „ pełnej wagi . . SA0 
Bank austro-węgierski á 600 zł. . 1078.— 1081.— | Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°% 104.25 102.—| Korona ge en 9.68.57 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— ——| „  „ po 100zł. „ 1887 „ —— —.—| 20-frankówka . . . . . „9.6257 a 
o par, dun.po500zł.mk. 573.— 574.—| Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał er 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200zł. mk. — — ——| po 300 zł. au pr. . 22222  —.—| Talar związkowy . NO ame © 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 zł. —— —— detto (Jarosław-Sokal) —.— ——] Srebro s": =a FEE = 


spadkobierców Nusima Tllingera przeciw 
nieobjętej masie spadkowej po śp. Mikołaju 
Tomezuku pto 815 zł. odbędzie się dnia 7 
sierpnia 1895 i dnia 6 września 1895, za- 
wsze o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż realności dłużnika Mikołaja Tomezuka 
własnych, a to: 

a) whl. 354, 

b) 4/6 części wyk. hip. 352 i 

e) 1/8 części wyk. hip. 358 ks. grunt. 
Rudniki objętych. 

Cena wywołavia ad a) 80 zł., ad b) 
80 zł., ad c) 50 zł. 

Wadyum ad a) 8 zł, ad b) 8 zł, ad 
e) 5 zł. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tusgdowej registra- 
tury. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zabłotów, 14 maja 1895. 


(4899 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 16 s'erpnia 1895 i 17 wrze- 
śnia 1895 przymusową sprzedaż połowy re- 
alności whl. 188 gminy Rajbrot objętej dłu- 
inika Józefa Barczyka własnej na rzecz spad- 
kobiereöw. Leiba Gerstnera pto 40 zł. z pn. 

Cena wywołania 470 zł. 

Wadyum 47 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wiśnicz, 27 czerwca 1895. 


L. 49708 (4891 2—3) 

W e.k. Sądzie delegowanym miejskim 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy oszczędności m. Krakowa 
w kwocie 840 zł. z pn. w dniach 16 sier- 
pnia i 10 września 1895 o godzinie 10 rano 


przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- i 
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własnością masy spadkowej i 
Józefa Bartla. - Ki sah“ 
Cenę wywołania stanowi. W 
cunkowa każdej een a 
alności lwh. 60 gm. Nowa 
suma 3946 zł. 50 et. co do realno® 
151 gm. Nowa wieś narodow 
co do realności lwh. 191 gm- 
narodowa suma 489 zł., co do Ar 141 
196 gm. Nowa wies narodowa T 
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m 


; je 
jerzy” 
w zastęp” 


Jności q gla i 


L. 1291 (4615 3—3) 
prowadzi w budynku sądowym w dniach 2 
września i 80 września 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano celem zaspokojenia wie 
rzytelności powiatowej kasy oszczędności w 
Wadowicach w kwocie 540 zł. publiczną 
lieytaeye realności Wojciecha Plewniarza wła- 
snej, Iwh. 549 gminy katastralnej Przeci- 
szów objętej. 

Cena wywołania 5510 zł. 

Wadyum 551 zł, 
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Roman Madeyski e. k. notaryusz w Za- 
torze. - 

Resztę warunków licytacyjaych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Zator, 6 czerwca 1895. 


L. 2634 (4616 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorza prze- 
prowadzi w budynku sądowym w dniach 2 
września i 80 września 1895 każdym razem 
© godzinie 10 rano celem zaspokojenia wie- 
Tzytelności Powiatowej kasy oszezędności w 

adowicach w kwocie 250 zł. publiczną licy- 

acyę realności Abrahama Menaschego wła- 
Snej, l. wyk. hip. 66 gmiay katastralnej 
Zator objętej. 
Cena wywołania 2400 zł. 
4 Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Roman Madeyski c. k. notaryusz w Za- 
torze. 

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze. 

Zator, 7 czerwca 1895. 


L. 2139 (4314 3—3) 
6 0. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
œl Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczę- 
à 0861 w Podgórzu odbędzie się w tut. są 
„de w dniach 30 sierpnia i dnia 30 wrze- 
Snia o godz. 9 z rana egzekucyjna lieytacya 
PY realności pod lk. 18 w Gdowie po- 
RU Inh. 13 objętej Józefa Kucia wła- 
RY 2 tem, że na terminie pierwszym sprze 
ton nastąpi za cenę wywołania lub powyżej 
tejże” zaś na drugim terminie także poniżej 
Jże ceny jednak nie niżej 1/8 części tejże. 
ena wywołania 155 zł. 
Wadyum 15 zł. 50 ct. wa. 
zo. Resztę warunków, akt oszacowania i 
Jcląg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
40. registraturze. 
uratorem niewiadomych wierzycieli 
an Glaser zastępca e. k. notaryusza w 
zycach ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 4 czerwca 1895. 


(4857 3—3) 
m. W tut. Sądzie odbędzie się dnia 29 
W 1895 i dnia 29 sierpnia 1895 każdym 
lien o godzinie 10 rano egzekucyjna pu 
gminy sprzedaż realności według whl. 86 
Polo; Ruszelezyce Chaima Rosnera w jednej 
ej le zaś Gerschona i Adeli Mark w dru 
A połowie własnej na rzecz Abrahama Ma- 

r celem zaspokojenia kwoty 150 zł. z pn. 

SH wywołania 6580 zł. 

adyum 658 zł. 
wyci esztę warunków, akt oszacowania i 
tem e tabularny można przejrzeć w tusąd. 
Sistrąturze. 
Dubiecko, 5 marca 1895. 
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W , (4864 3—3) 
Mliezko Sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
Diakowia, 51 w Podhajcach przeciw Janowi 
W tutei czowi pto 78 zł. 50 et. odbędzie się 
sienyj M sądzie o godzinie 10 rano dnia 
tunk Pnią 1895 tylko za lub wyżej ceny sza- 
Poniżej I 288 dnia 6 września 1895 także 
Negei wii owej przymusowa licytacya real- 
218 ka - 212 i 1/8 części realności whl. 
, SEN gm kat. Podhajce objętej. 
À 400 sia Szacunkowa oraz wywołania 200 


Wadyum 20 i 40 zł. 
Protok 35 hipoteczny, akt oszacowania i 
ba wi opisania przynależności przejrzeć mo- 
i wei elnatorze: 
tivar ewiadomych wierzycieli hipote- 
e" ony kurator a Roth. i 
Z- K. Sąd powiatowy. 
L Podhajcę, 20 marca 1895, 
- 5581 
py (4869 3—3) 
diey g, a k. Sadzie powiatowym w Tyśmie- 
ME EN: SIę o godzinie 10 rano na 
un ne: 1895 tylko powyżej ceny 
iżej tak 288 w dniu 16 września 1595 
= SC Józefa owej przymusowa sprzedaż real- 
nk. pip. | ją gi Łupniowskich własnej 
jetej = 19 ks. gr. gm. Tyśmienica 
W nto 370 z ść i Magdy Piszcza- 
ue wywołania stanowi 
Radyum 4 0 stanowi kwota 400 zł. 
Nożna SĄ ERY i wyciąg tabularny 
zo: ra j 
Tyśmienica 3 ee 
` 1828 


C. x 


4856 3—3 
a pl (4856 3—3) 


y w Dolinie podaje 
e celem zaspokojenia wie- 


S : 
domości, e 


l 


i TARANEE w kwocie 2132 zł. 71 ct. w. a. | dolnem położonej lwh. 796 tejże gminy ob- 
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze-!z pn. odbędzie się dnia 21 sierpnia 1895 i i jętej Katarzyny Szwaczowej własnej. 


dnia 24 września 1895 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
daż przez lieytacyę realności pod wyk. hip. 
l. 305 ks. gr. gm. Dolina objętej dłużnika 
Michała Koładzina własnej. 

Cena wywołania 15000 zł. 

Wadyum 1500 zł. 

Resztę warunków licytacyi przejrzeć mo- 
zna w tutejszej registraturze. 

Dolina, 7 czerwca 1895. 


L. 639 (4868 3—3) 

Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenie wierzytelności Hechla Leiby Lasta 
w kwocie 53 zł. wa.z pn. dozwolona została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod lk. 75 w 
Godowy położona whl. 258 dla gminy kat. 
Godowa objęta, do Antoniego Siobra należąca. 

Sprzedaż odbedzie się przez lieytacye 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 18 sierpnia 1895110 września 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1150 zł. wa. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie. W drugim terminie nastąpi sprze- 
daż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 115 zł. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tutejszego. 

Strzyżów, dnia 17 lutego 1895. 


L. 3788 (4855 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
13 sierpnia 1895 tylko powyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś dnia 18 września 1895 nawet 
poniżej takowej licytacya całych ciał hipo- 
tecznych księgi gruntowej Busk a to a) wyk. 
bip. 240, b) wyk. hip. 236, e) wyk. hipot. 
237, d) wyk. hip. 238 i e) 2/4 części ciała 
hipotecznego wykaz 239 dłużników Herscha 
Zeuger i nieobjętej masy spadkowej Mali 
Zeuger własnych na rzecz Herscha Kuttena 
pto 328 zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi dla realności 
a) 2543 zł, b) 626 zł. 80 ct., e) 360 zł., 
d) 211 zł, e) 3 zł, wadyum 10 procent 
ceny wywołania. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. Dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli 
bipotecznych po dniu 10 marca 1895 wpi- 
sanych, ustanawia się kuratorem Jana Rei- 
cherta ze substytucyą Mikołaja Wozniakie- 
wicza z Buska. 

Busk, 20 maja 1895. 
L. 3622 (4564 2—2) 

Aviso ! 

Auf die in der Nr. 149 vom 8 Juli 
1895 vollinhaltlich verlautbarte Kundma- 
ehung der k. u. k. Intendanz des 10 Corps, 
Nr. 3622 vom 18 Juni 1895, betreffend die 
Sicherstellung von Brennholz und Steinkoh- 
le für den 10 Corpsbereich für das 1895/96 
wird mit dem Beifügen hingewiesen, dass 
die hierauf bezüglichen gedruckten Arendie- 
rungs-Bedingnishefie zum Preise von 28 
Kreuzern, Kundmachungen und Offertformu 
larien jedoch unentgeltlich bei den Militär- 
Verpfiegs-Magazinen in Przemyśl, Jarcslau, 
Rzeszów und Stryj bezogen werden können. 
Von der k. u. k. Intendanz des 10 Corps. 

Przemysl, am 28 Juni 1895 


L. 10128 (4889 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany Tarnowski podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Macieja Ba- 
rona i spóln. w sumie 50 zł. 66 et. z nale- 
żytościarai dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 73 ks. 
grunt. gminy Niedomice do Zofii Brozkowej 
należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 16 sierpnia 1895 i 17 września 1899 
każdym razem o godzinie 10 przed pełu: 
dniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 100 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
zą jasąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 10 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze ek. sądu powiatowego miej. dele- 
gowanego. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 

Tarnów, 31 maja 1895. 


L. 1070 (4937 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pen Izaka Schushaina w kwocie 
'300 zł. z pn. dozwoloną została ponowna 
'sprzedaż realności pod lk. 259 w Grodzisku 


uGazeta Lwowska" Nr. 161 x dnia 17 lipca 1806. 


Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cyę w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 23 lipca i 23 sierpnia 1895, każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania 
1930 zł. 

Wadyum wynosi 193 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze w godzinach urzę- 
dowych. 


stanowić będzie 


C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk 4 maja 1895. 


L. 1493 (4939 1- 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mościskach o- 
głasza, że na zaspokojenie dłużnej sumy 300 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 2 sierpnia 
i 23 sierpnia 1895 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności dłużników 
Józefa Łabudy i Antoniny Łabuda własnych 
wyk. hip. 1. 60 i 61 gminy katast. Mości- 
ska i wyk. hip. 1. 771 gminy kat. Rudniki 
objętych. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
810 zł. lub wyżej niej, na drugim i niżej 
takowej. 

Wadyum wynosi 81 zł. 

Resztę warunków i aktów można przej- 
rzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mościska, 22 kwietnia 1895. 


L. 6671 (4936 1—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 16 sierpnia 1895 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 wrze- 
śnia 1895 nawet poniżej takowej lieytacya 
realności według wykazu hipot. l. 82, 408 i 
409 księgi gruntowej gminy Kulików Elia- 
sza Leiby 2 im, Estery, Chaskla i Daniela 
Lebwohlów własnej, na rzecz Tewarzystwa 
zaliezkowego w Żółkwi pto 2000 zł. z pn. 

Cena wywołania 280, 324 i 453 zł. 

Wadyum 28 zł., 32 zł. 40 et. i 45 zł. 
30 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, 31 grudnia 1894. 


L. 56301 (4915 1--3) 

W e. k. Sądzie delegowanym miejskim 
w Krakowie odbędzie się eelem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej kasy oszczędności 
w Krakowie w kwocie 480 zł. z pn. w dniu 
16 sierpnia i w dniu 17 września 1695 przy: 
musowa sprzedaż połowy sumy hipoteeznej 
1000 zł. wpisanej na rzecz Karoliny Moty- 
czyńskiej w stanie biernym realności lwh. 
23 gminy Branowice wielkie i lwh. 139 gm. 
Krowodrza objętych, będących własnością 
Stanisława i Franciszki Chwastków i połowy 
realności lwh. 73 gminy Krowodrza objętej, 
będącej własnością Stanisława Chwastka. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
ezny przejrzeć można w registraturze są 
dowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Tomik, tegoż zastępeą adw. dr. 
Kulczyński w Krakowie. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 

Kraków, 30 kwietnia 1895. 


(4851 3—3) 

Celem obsadzenia; opróżnionej przy 
e. k. sądzie powiatowym w Tuchowie posady 
kancelisty w XI klasie rangi rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Podania o tę, ewentualnie przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po 
sadę kancelisty wnieść należy do e. k. Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie do 
14 sierpnia 1895. 

Tarnów, 10 lipea 1895. 


L. 14402 (4873 3—3} 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum ruskiem w 
Przemyślu, ogłasza się niniejszem konkurs z 
terminem do wnoszenia podań do dnia 15 
sierpnia 1895. 

Do tej posady przywiązane są następu- 
jące pobory: płaca etatowa 250 zł., dodatek 
aktywalny 62 zł. 50 ct. i wolne pomieszka 
nie w budynku szkolnym. 

Połączone z tą posadą wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a zatem prócz nale- 
żytej obsługi sal szkolnych, kancelaryi, auli, 
sali konferencyjnej, gabinetów itd. także 
wsżystkie obowiązki stróża domowego jako 
to: rąbanie i noszenie drzewa, palenie w pie- 
cach, obsługa, utrzymywanie porządku i czy- 
stości zewnątrz i wewnątrz budynku szkol 
nego itd. 

Ubiegający się o tę posadę ma wyka- 
zać znajomość języka polskiego i ruskiego w 
mowie i piśmie, udowodnić świadectwem 
lekarza rządowego uzdolnienie fizyczne potrze 
bne do pełnienia obowiązków służbowych, 
zaś świadectwem moralności wydanem przez 


właściwą Zwierzchność gminną i Urząd pa- 
rafialny swe zachowanie się, jeśli nie jest 
w służbie publicznej. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menty i w dowody wykazujące wiek, stan, 
dotychczasowe zatrudnienie kompetenta na- 
leży wnieść w powyższym terminie konkur- 
sowym do e. k. krajowej Rady szkolnej na 
ręce Dyrekeyi c. k. gimnazyum w Przemy- 
ślu, a to jeśli kompetent jest w służbie 
publicznej za pośrednictwem przełożonej 
Władzy. 

W myśl ustawy z d. 19 kwietnia 1872 
1. 60 dz. pp. mają przy nadaniu tej posady 
pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie e. i k. 
armii, posiadający wymaganą wyżej kwalifi- 
kacyę i zaopatrzeni w certyfikat wojskowy, 
uprawniający ich do ubiegania się o posadę 
w służbie cywilnej. 

Dopiero w braku takich; kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni także inni ukwa- 
lifikowani kandydaci. 

Lwów, 6 lipea 1895. 
L. 11437 (4872 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę adjunkta 
budowniczego z płacą roczną w ilości 
1200 zł., prawem do trzech dodatków 
pięcioletnich w wysokości 10°/, po- 
wyższej płacy, oraz prawem do eme- 
rytury w razie stabilizacji. 

Kandydaci do tej posady muszą 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
posiadać następujące warunki: 

1. ukończone studya politechniczne 
i co najmniej dwuletnią praktykę w 
dziale budownictwa i inżynieryi, 

2. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. dokładną znajomość języków 
krajowych oraz niemieckiego w słowie 
i piśmie, 

5. nieprzekroczony 40 rok życia. 

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rokjeden, po upływie 
którego i po przekonaniu się o uzdol- 
nieniu kandydata nastąpi stabilizacya. 

Podania eo do powyższych wy- 
mogów należycie udokumentowane wno- 
sić należy do Prezydyum Magistratu 
w Przemyślu do dnia 30 lipca 1895. 

Z Magistratu miasta 

Przemyśl, dnia 3 lipca 1895. 


L. 344 (4910 2—3) 

Przy Magistraeie stoł król. miasta Kra- 
kowa są do osbadzenia następujące posady 
techniezne : 

a) Dyrektora budownietwa z płacą 
2400 zł., dodatkiem kwaterowym 480 zł.i 
dwoma pięcioleciami po 240 zł. 

b) dwóch Inspektoröw młodszych z 
płacą po 1500 zł., dodatkiem kwaterowym 
po 500 zł. i dwoma pięcioleciami po 150 zł. 

e) Asystenta młodszego z płacą 900 zł. 
dodatkiem kwaterowym 225 zł. i dwoma 
piecioleeiami po 90 zł. 

Kandydaci wykazać się mają złożony- 
mi z dobrym skutkiem egzaminami według 
ustawy z r. 1886 albo inżynierskimi albo z 
architektury. 

Wszystkim urzedaikom budownictwa 
miejskiego zabrania się wyrabiania prywatnie 
planów, które zatwierdzeniu Magistratu kra- 
kowskiego podlegają a więc planów na wszel- 
kie budowle w Krakowie. 

Plany przeznaczoae poza Kraków mo- 
gą urzędnicy budownictwa miejskiego wyra - 
biać prywatnie w godzinach nieurzędowych 
z wiedzą i za zezwoleniem Prezydenta mia- 
sta w każdym szczegółowym wypadku. 

Podania udokumentowane metryką uro- 
dzenia, świadectwami złożonych egzaminów 
i dotychczasowej pracy, wnosić należy do 
Prezydyum Magistratu najpózniej do 1 wrze- 
śnia b r. 

Kraków, dnia 6 lipca 1895. 

Prezydent miasta : Friedlein. 


(4985 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku nad 
Dunajcem poszukuje jednego ewentualnie 
dwóch dyetaryuszy, którzyby szybko í czy- 
telnie pisali. 

Wynagrodzenie miesięczne wynosi od 
20 do 25 zł. wa. Świadectwa potrzebne. 
Krościenko, 11 lipca 1895. 


L. 79 


Rozmaite obwieszczenia. 


(4874 3—8) 
P. dr. Eliasz Abraham Sygall wpisany 
został z dniem 4 lipca 1895 na listą adwo- 
katów z siedzibą w Tarnopolu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, d. A lipca 1895. 


L. 12022 (4837 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsea 
pobytu Chemie, Szyję i Abusa Jakóbów, 
względnie ich spadkobierców, że Mojżesz 
Simche, Moses i Sana Wolf wnieśli przeciw 
nim skargę o własność połowy realności o- 
bjętej 1. wyk. hip. 212 księgi grunt. gminy 
kat. Rymanów, że termin do rozprawy ustnej 
na dzień 18 lipca 1895 o godz. 9 rano w 
sądzie wyznaczono i że kuratora ad actum 
dla nich w osobie Jakóba Klausnera z Ry- 
manowa ustanowiono. 

Wzywa się zatem Chemię, Szyję i 
Abusa Jakóbów, względnie ich spadkobier- 
ców, by udzielili kuratorowij informacyi lub 
innego pełnomocnika ustanowili i o tem tut. 
sąd zawiadomili, w razie przeciwnym skutki 
zaniedbania sami poniosą. 

Rymanów, d. 20 maja 1895. 


L. 10193 (4778 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Eliasza Tuleja z miejsca pobytu 
niezBanego, że Aron Taubenfeld przeciw 
niemu o nakaz zapłaty sumy; weksiowej 53 
zł. 50 ct. prośbę wniósł, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 28 czerwca 1895 l. 10i92 
zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla} tego pozwane 
go kuratora w osobie adw. dra Peipera z 
zastępstwem adw. dr. Dawida i poleca po- 
zwanemu, ażeby eo do swej obrony z kurato 
rem się porozumiał, lub innego pełnomocnika 
sądowi wczas przedstawił, inaczej skutki za. 
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 28 czerwca 1895. 


L. 4295 (4898 3—3) 

Leżajski c. k. Sąd powiatowy zawiada- 
mia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Zacharyasza Krotę, iż w sporze drobiazgo 
wym Mojżesza Reichenthala pto 37 zł. 95 
et. ustanowił dlań kuratorem Józefa Mateję 
gospodarza z Przychojca temuż dotyczący 
pozew doręczył i termin do rozprawy na 
dzień 16 lipca 1895 o godzinie, 9 rano wy- 
znaczył. 

Leżajsk, d. 18 maja 1895. 


(4875 3—3) 
PP. DDr. Bernard Reich i Mojżesz Schren- 
zel wpisani zostali z dniem 4 lipca 1895 na 
liste adwokatów z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, 4 lipca 1895. 


L. 7234 (4858 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spo- 
rze drobiazgowym Agnieszki Chłosta prze- 
ciw niewiadomej z miejsca pobytu Maryannie 
Kowal o 50 zł. dla tejże niewiadomej kura- 
torem p. adw. dr. Szancera w Dąbrowie i 
do rozprawy ustnej wedle post. drobiazg. 
wyznacza się termin na dzień 7 sierpnia 
1895 o godzinie 9 rano. 

Dąbrowa, 8 lipca 1895. 


L. 4770 (4863 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Pa- 
wła Syrka, że małoletni Jan i Aniela Syr 
kowie wnieśli przeciw niemu i Franciszkowi 
Syrkowi skargę de praes. 9 kwietnia 1895 
l. 2948 o zniesienie współwłzsności realności 
wyk. bip. 1. 109 ks. gr. gm. /assów objętej 
przez sprzedaż publiczną i Ze na skutek 
skargi termin do rozprawy ustnej na dzień 


8 sierpnia 1895 wyznaczony został. 

Wzywa się tedy niewiadomego z miej- 
sca pobytu Pawła Syrka, aby kuratorowi 
swemu w osobie dra Tadeusza Fiderk'ewi- 
eza adw. w Pilznie ustanowionemu środków 
dowodowych do obrony jego praw dostar- 
czył, lub innego pełomoenika sądowi wska- 
zał, w przeciwnym razie złe skutki zaniedba- 
nia tego sam zawini. 

Pilzno, d. 20 maja 1895. 


L. 48831 (4880 3— 8) 

Podczas przeprawy poczty z Nowotań- 
ca do Bukowska przez wezbrany wskutek 
deszezów potok „Sanoczek* porwaną została 
w dniu 7 b. m. skrzynia zawierająca listy i 
przesyłki dla Bukowska. Skrzyni tej pomimo 
najskrzętniejszych poszukiwań dotychczas 
nie zdołano odszukać. 

Fakt ten podaje się do publicznej wia- 
demości, w celu spowodowania stron doty- 
czących do ewentualnego wysłania duplikatów 
listów, przekazów pocztowych i t. d. wzglę- 
dnie dla przyspieszenia postępowania rekla- 
macyjnego. 

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów. 

Lwów, 10 lipca 1895. 

L. 75 (4896 2—3) 
Administracya sądownictwa poszukuje 
przedsiębiorey, któryby wedle planów danych 
wystawił na pomieszczenie e. k. sądu powia- 
towego w Budzanowie i na areszty budynek 
i wynajął takowy e. k. Skarbowi państwa 
pod przystępnymi warunkami, lub przynaj- 
mniej przedsiębiorcy, któryby się podjął takiej 
budowy na własność i rachunek e. k. Skarbu 
państwa. 

Chcące wejść w układ osoby mają się 
w terminie do dnia 15 sierpnia 1695 wyzna- 
czonym zgłosić w kancelaryi naczelnika ck. 
sądu powiatowego, który okaże plany budowy 
udzieli bliższych informacyi o warunkach 
układu zawrzeć się mającego.| 

. k Sąd powiatowy. 

Budzanów, d. 23 czerwca 1895. 


L. 46318 (4879 2—3) 

Adresy przesyłkowe powziątkowe, bę- 
dące w użyciu w obrocie z zagranicą (z wy 
jątkiem Niemiec i Szwajcaryi), koloru różo- 
wego zmienione zostały o tyle, że także i 
przekaz powziątkowy zaopatrzono tekstem 
francuskim. 

W obrocie z Czarnogórą i Szwajcaryą 
tudzież z krajami poza Szwajcaryą położony 
mi wolno odtąd używać wyłącznie tylko a- 
dresów przesyłkowych powziątkowych no- 
wego nakładu. 

W obrocie 2 innymi krajami można 
natomiast używać jeszcze dotychczasowego 
nakładu aż do 1 sierpnia br. 

W ciągu tego samego terminu będą 
mogły być egzemplarze dawniejszego nakładu 
znajdujące się w posiadaniu stron bezpłatnie 
wymienione za nowe. 

Po upływie tego tęrminu wymiana na- 
stąpi tylko na podstawie prośby należycie 
stemplem na 50 ct. zaopatrzonej którą wnieść 
należy w drodze e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów do Wys. e. k. Ministerstwa handlu. 

Lwów, dnia 1 lipca 1895. 


L. 4602 (4801 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Zioezowie podaje do wiadomości, że z dniem 
dzisiejszym wpisał rejestr spółek zarobkowych 
i gospodsrezych przy firmie : „Towarzystwo 
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zaliczkowe w Glipianach stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką* dokonany 
przez Radę zawiadowczą a przez ogólne zgro- 
madzenia dnia 26 marea 1895 odbyte za- 
twierdzony wybór dr. Cyrala Dolniekiego na 
zastępeę członka Dyrekcvi w miejsce zmarłego 
Jana Baltarowieza. 
Złoczów, 1 czerwca 1805. 


L. 3541 (4800 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
zawiadamia Rozalię Brand, że na prośbę Scha 
ji Vogelfanga wydano przeciw niej nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 200 zł. aw. z daty 
Wadowice 8 czerwca 1895 1. 3541, który u- 
stanowionemu dla niej kuratorowi adw. dr. 
Biegańskiemu w Wadowicach doręczono. 

Wzywa się Rozalię Brand, aby spiesz- 
nie kuratorowi środków obrony dostarczyła 
lub sobie innego zastepee obrała i o tem 
sądowi doniosła. 

Wadowice, 8 czerwca 1895 


L. 13180 (4779 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że w spo- 
rze wekslowym masy spadkowej S. J. Lu- 
bascha przeciw niewiadomemu z pobytu Na- 
tanowi Kiiblowi o 43 zł. 67 et. dla Nathana 
Kühla kuratorem adw. dr. Ignacego Apfel- 
bauma z substytucyą adw. dr. Ludwika Gla- 
serą ustanowił. 

Tarnów, 27 czerwca 1895. 


L. 13624 (4780 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
yjnej Skarbu państwa przeciw Gustawowi 
Piotrowi Piotrowskiemu o 99 zł. 99 ct. w. 
a. dla spadkobiercy ostatniego Lubina Pio- 
trowskiego z pobytu niewiadomego kurato- 
rem adw. dr. Mieczysława Galeckiego z 
substytucyą adw. dr.Jana Steca ustanowil. 
Tarnów, 4 lipca 1895. 


L. 3958 (4932 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
zawiadamia niewiadomego Z miejsca pobytu 
Błażeja Mutę z Wiśniowy, że wskutek skar- 
gi wniesionej przeciw niemu przez Katarzy- 
nę lo Murzynową 20 Mutową o uznanie da- 
rowizny kontraktem notaryalnym z daty Do- 
bczyce 23 maja 1898 L. R. 5232 uczynionej 
za odwołaią, termin do rozprawy ustnej na 
dzień 20 sierpnia 1895 o godz. 9 rano wy- 
znacznym został, tudzieżj że dla pozwanego 
kurator w osobie Marcina Murzyna wójta z 
Wiśniowy ustanowionym zostaje. 

Jest tedy rzeczą pozwanego, temuż ku- 
ratorowi środków do obrony dostarczyć, lub 
innego pełnomoenika dla siebis w tejże 
sprawie ustanowić i w tym celu niniejszem 
zawezwanym zostaje, gdyż w razie zanie- 
dbania tego szkodliwe dla siebie skutki po: 
zwany sam sobie przypisać będzie musiał. 

Dobczyce, d. 4 czerwca 1895. 


L 1862 (4829 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Adama Krzywakowskiego, że Markus 
Schönbach wniósł na podstawie cessyi z 
daty Sanok 7 października 1890 prośbę o 
zaintabulowanie go za właściciela kwoty 250 
zł. z pn. dotąd nać rzecz Chaima Schiitzera 
w stanie biernym realności whl. 292 księgi 
gruntowej gminy Sanok objętej, Adama 
Krzywakowskiego własnej wpisanej, któremu 


|żądaniu tut. sąd uchwałą z dnia 10 lipca 


1894 1. 4381 zadosyć uczynił. 

W celu więc doręczenia Adamowi Krzy- 
wakowskiemu powyższej uchwały ustanawia 
tutejszy sąd kuratorem adw. dra Flakowicza 
w Sanoku a Adamowi Krzywakowskiemu po- 
leca, aby ustanowionemu dla niego kurato- 
rowi potrzebnych informacji udzielił, lub też 
innego pełnomoenika sądowi przedstawił, 
gdyż w razie przeciwnym sam sobie skutki 
stąd wynikłe przypisze. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Sanok, d. 26 czerwca 1895. 


L. 11622 (4848 1 - 8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej kasy oszczę- 
dncsei miasta Kołomyi przeciw Dawidowi 
Scheier pto 9 rat po 62 zł. 37 et. i 288 zł. 
57 et. w. a. z pn. dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Dawida Scheiera adw. dr. 
Kraśnickiego kuratorem z substytucyą adw. 
dr .Freudenberga i doręczył kuratorowi adw. 
dr. Krasnickiemu tus. uchwałę z 27 kwietnia 
1895 li 4968 dla Dawida Scheiera przezna- 
€ZONĄ. 

Kołomyja 7 lipca 1895. 


L. 10655 (4799) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr han- 
dlowy dla firm pojedynczych firmę: „Fr. A: 
Stylinski, żymotechnik, dzierżawca browaru ! 
fabryki przetworów słodowych w Grzyma* 
łowie*. 


Tarnopol, d. 15 czerwca 1895. 


L. 3911 (4865 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Zim- 
meta przeciw z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomemu Józefowi Kucharskiemu pto 343 
zł. 78 ct. wa. z pn. ustanawia się dla tego 
ostatniego kuratora w osobie p. dra Maury” 
cego Rotha adwokata w Podhajcach, któremu 
równocześnie doręcza się uchwałę załatwia” 
jącą protokół grabieży ruchomości dłużnika 
Z praes. 27 maja 1892 l. 6338, a egzekute 
Józefa Kucharskiego wzywa się, aby temuż 
kuratorowi dostarczył środków obrony, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż w ra2® 
przeciwnym złe następstwa sam sobie przy” 
pisać będzie winien. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podbajee, d. 30 kwietnia 1895. 


L. 7092 m» (4852) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zarządził wykreślenie w rejestrze handlowy” 
dla firm pojedynczych, firmy „Naftali Bała” 
muth dzierżawa młyna w Ropezycach“ 
skutek zaniechania przedsiębiorstwa. 
Tarnów, d. 11 kwietnia 1895. 
(4867 1--3) 
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L. 2187 
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej =g 
szni zawiadamia z miejsca pobytu niewiać” 
mą Honoratę Bednarczyk, że w celu dor 
czenia jej uchwały z dnia 24 sierpnia 1 
1. 5835 o intabulacyę prawa 
sumy 120 zł. na jej realności n 
Steiner dozwalającej kurator `w ¿os 
mona Torskiego naczelnika gminy 
Wisznia ustanowiony został. . 
C. k Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, 11 maja 1895. 
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Doniesienia prywatne- 3 


Rozpisanie konkursu 
na posady o które wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 (l. 60 Dz. p. p.) na podstawie certyfikatu ubiegać sie mog4. 
W II. półroczu 1895 będą obsadzone następujące posady : 
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Stanisławów, dnia 15 lipca 1895. 


11. Przepisy pożarne. 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych w Stanisławowie. 
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zuakomite odznaczone na wystawach | duża pod Krakowem przez c. ik. 
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brednych smakoszy jako najlepsze uzna- du 9 pre. jest z wolnej ręki do sprze- 
ne zostały, */, kilo zł. 1 ct. 20  |dania. Blizsza wiadomość w handlu p. 
poleca codzień świeże 919 | Józefa Neuwertha i Syna w Kra- 
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Zamknięcie rachunków i bilansu z r. 1894. 
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Owarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Mieleu, stowarzyszenia 

zarejestrowanego z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną. 
ł 5 
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Liczba członków 31 grudnia 1894 — 273. Siedm nagród na Wystawie lwowskiej 1894. 


Zarząd 


Mielec, dnia 8 lipca 1895. Markus Hsrowitz dóbr Boratyn, poczta Ostrów koło Sokala. 


ORG MEWY 


ad B. D. ZI. 32859/1. 


K. k. Eisenbahu-Betriebs-Direetion in Lemberg. 


Conceurs- Ausschreibung 


Pon Posten, für welehe ausgediente Unterofficiere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 (R. G. Bl. Nr. 60) auf Grund des gesetzlichen Certificates 
anspruchsberechtigt sind. 
Im II. Halbjahre 1895 werden voraussichtlich nachstehende Dienststellen zur Besetzung gelangen. 
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gen Einzahlungen in den Provisionsfond für die seinerzeitige Provisiensbemesanpg angeree net. Die llompetenzgesurhe müssen mt den gesetzlichen C-rt:fiea- 
ten im Originale oder in beglaubigter Abschrift, letztere ebenfalls mit der eigenhändigen Namn-feriizung des Bewerbers versanen, sowie mit einem äcstli- 
chen Zeugnisse über die vollkommen» körperliche Rüstigkeit belegt sein. 


Lemberg, am 12 Juli 189. 
(Nachdruck wird nicht honorirt), 


19 
C. k. Dyrekeya ruchu kolei państwowych we Lwowie. do 1. 32859/1 


Konkurs 


na posady zastrzeżone dla wysłużonych podoficerów w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. p. p. nr. 60) na podstawie przepisanych certyfikatów. 
W II. półroczu będą prawdopodobnie następujące miejsca obsadzone : 
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Uwaga: Ozas służby przebytej przy wojsku, będzie przy bezpośredniem przestąpieniu wliczonym do czasu służby kolejowej za dodatkowem uiszezeniem wkładek statutem przep” 
sanych do funduszu prowizyjnego. 

Do podań należy dołączyć certyfikaty w oryginale lub w uwierzytelnionym odpisie, który musi być także własnym podpisom kompetenta zaopatrzony, nie mniej też | 

dectwo lekarskie zupełnego fizycznego uzdolnieni». | 

Lwów, dnia 12 lipca 1895. - | 

(Przedruk nie będzie opłacony). ) 
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Odznaczony złotym medalem na Wystawie Iwowskiej. 


ce Newa sala de zdjęć portretowych. 
„MARTY A Nowe aparsty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonieznyeh- 


Dawna saia został» równieź powiększoną dla grup de 80 osób. 

zakład artystyczno-fotograficzny Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukoya 
h ; powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olej 

przy uliey Fredry Ji 7 i heliominiatnry na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodruki, rysunki ete. 1.30) 


’ Od 8-tej ravo do 6-tej po połndnin, w Niedziele święta od Irtej rano do 
ZOSTAŁ ZNACZNMIA POWIĘIKSZOWGY". W południe, ul. Fredry Nr. 7. P : 3 


świa” 


Drobne ogłoszenia ° ° è 

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem l Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy z fi 
a ZUCHKMANTEL Szlask t ki 

Sn ee r Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, elektroterapia, kąpiele elektryczne dwukomórkowe, kuracya dyete- 

tyczna i terenowa. — Wspaniałe powietrze górskie i leśne. — Nowozbudowany wspaniale urządzony © | 

Kon OE e mieszkalny z ogrzewaniem centralnem. — Ceny mierne. Prospekty darmo i opłatnie. — Właściciel i kierownik- $ 

ką sądową, na urząd sędziego ukwalifikowany, poszu- . lekarz dr. Ludwik Schweinburg, długoletni asystent prof. Winternitza w Wien-Kaltenleutgeben. si 

kuje posady. Zgłoszenia pod lit. K. N, Jasło poste | 

restante. 9:0 | GEHE EX ZE 2 ; e 3 ES 

JŅ ki bochalteryi podwójnej uzicha Geraty meblowe, stołowe, podło- Pomiędzy naturainómi wodami szczawowómi zajmuje = © D 

AW osobno za porozumieniem, zbiorowo w gowe dywany salonowe i powo- j 22 Pr] 3 Ss 

kursach specyalnych (dla pań odrębnie), zakłada | d i. © i AN / z u © 3 

księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Veltze, | ZOWE, chodniki, Kapy, por tyery, obicia p SG „m4 jem 

ul. Krakowska 1. 7. 884 | bowozowe poleca najtaniej St. Wy- "pa £ AA T re 

Materace_ wiosienne (3 poduszki) po zł. 13 szyńska, Lwów, ul. Kopernika 16. AR a SE EE" uø 

en 14, 16, 16, 13, 20 do 80. Kołdzy szyte, naj- 808 N | W. E sd E œ 

epszy ręczny wyrób po zł. 3.50, 4, 6, 7, 8, 10, 12| TZ 7 A <> ARJ a, <= CIE -= S 

do 14 zł., jedwabne atłasowe po zł. 12.50, 14, 16, 76 à A 6 m pn 

do a Zł., ud Beige od A 2 i wyżej w naj- | Prześliczne ogólnie Znane | alkaliczi ia SZCZAWa € aem z sz 

większym wyborze prleca specyalna pracownia po- 1 1 > G ° . 

ścieli, Józef Schuster, Lwów, Kopernika yi 539 Brzoskwinie | podług analiz naszych pierwszych powag R a= | = £ 

Ype sprzedania kamienica dwupieirowa we | wysyła w koszach 5 kl. franko | jakościowo naczelne miejsce. Z EE 

Lwowie przy głównej ulicy, w pobliżu stacyi | "Ze ó h . | 7 N i ż a e 

ATHAN m i u miejskiego poto- | ZE pobraniem 2 Zd. L Prinz, $ Główny skład na Galicyą posiada firma 2 u £ p 

ŻONA. iższej wiadomości udzieli adwokat dr. Sta- | F s s r 7 i [doj 

nisław Dobiecki we Lwowie, plae Bernardyński 12. Zaleszczyki. 918, > Leopold Lity uski w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika. 


Zakład zdrojowy i wodoleczniczy, sta- 
cya kolejowa, poczta i telegraf w miej- 
scu. Kąpiele bromowo-solankowe, boro- 
winowe i rzeczne. Leczenie żętyca, elek- 
trycznością i masażem. — Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewność, 


4 
Fabryka sztucznych nawozów SĘ Spółki komandytowej 
JULIANA WANGA z we Lwowie, | ei we 
jedyna, która w tym dziale na zeszłorocznej powszechnej Wystawie krajow król 
Lwowie została odznaczoną najwyższą nagrodą, t. j. dyplomem honorowym r) i jak 
Ministerstwa rolnictwa, poleca pod zasiewy jesienne po nader zniżonych cena ROYA 
najdogodniejszych warukach spłaty superfosfaty i siarczan amonowy 7 gwa 906 
procentów zawartości i jakości składników. 
Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy na żąd 


| 
j i 
MORSZYN | 

| 


anie odwrotnie- 6 


Jedyne nieszkodliwe sa tutki skrofuły. Sezon otwarty od 15 maja do f RA h el ołudniu od 3— 
Robi Ss, w. Niemojwekiepo odu 15 października. Koszta pobytu z lecze- Biuro zarządu przy ul. Akademickiej |. 5 otwarte rano od 9—1, pop 
znaczone medalami, które wszędzie niem od 25 zł. tygodniowo. 
nabyć można. 2 Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. 
|_| | 580 
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